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Pojedynek angiclsko-francuski w  sprawie 
G. Śląska zbliża się ku końcowi. Oba mo
carstwa rzucają na szalę ostatnie atuty, by 
przechylić zwycięstwo na swoją stronę.

Franeyę przegrana na G. kląsku pozba
wia równocześnie przeważnej części ow o
ców zwycięstwa czteroletnich krwawych 
bojów  z Niemcami.

Anglia, zmusza Franeyę krok za krokiem 
do ustąpienia z platformy pokoju wersal
skiego, by w ton sposób przy pom ocy —  
Yoprawdzie pokonanych, jednak tylko go
spodarczo nieznacznie osłabionych —  Nie- 
mioc, stworzyć na kontynencie europejskim 
przeciwwagę poiltyce francuskiej.

W  ostatnim numerze „Mercure do Fran- 
ee“  tak charakteryzuje dzisiejszy nastrój 
francuskiej opinii publicznej p. de la Reve- 
liere: „Odstąpiliśmy' od myśli zajęcia na
stałe lewego brzegu Renu, czego domagali- 
się marszałek Foch i p. Poincare. Zdaje się, 
że zrezygnujemy z R u in y . . .  O prowincyi 
nadreńskic; niema, niestety, co mówić. Po
zostaje tylko Polska i Jej otoczenie. Bez 
potężnego państwa bu, now ego, którego 
stolicą będzie Warszawa,- równowaga poli
tyczna zniknie na korzyść Niemiec. Dlatego 
też Francy a jest zmuszona do podporząd
kowania wszystkiego idei zrealizowania 
Polski potężnei i nawet gdyby trzeba było, 
chwilowego poświęcenia zażyłości z W ielką 
Brytania w razie gdyby ta oświadczyła się 
po stronie swej „nowej przyjaźni** Niemiec, 
jak to śmiało oświadczył L loyd George**.

Briand więc walczy dziś o  G. Śląsk dia 
Polski, stokroć razy intensywniej, niż my 
sami, starając się równocześnie doprowadzić 
do porozumienia między Polską a jej „otor 
czeniem**, a jednem z ogniw tej pracy są 
toczące się w Warszawie polsko-czeskie per- 
Iraktacye.

Francy a więc zbiera z jednej strony pań
stwa sukcesyjne dawnej Austryi, popierar 
ją/o tę ostatnią zo wszystkich swoich sił, by 
odciągnąć ją tylko od  Niemiec. Z drugiej 
strony cli co stworzyć z państw porosyjskidh 
silny blok* anty niemiecki.

Tymczasem Anglia rozbija R o s ję  i  tw o
rzy pod swoją hegemonią państwa portowe 
nadbałtyckie dla lnu i drzewa i kaukaskie 
dla nafty. A zniszczywszy niemiecką flotę 
i odsunąwszy Niemcy od  mórz, wysuwa 
je  w kierunku Roeyi.

Jednak na przeszkodzie stoi Polska, któ 
ra wciągnięta w  orbit kontynentalnej poli
tyki Francyi, może się stać potężną tamą 
dla niemiecko-angielskiego porozumienia.

Niemcy wykorzystując sytuaeyę, używa
ją "wszystkich prób, by przy pom ocy Anglii 
przełamać niezłomne postanowienia i upór 
Francyi w sprawne przyszłych losów G. Ślą
ska,

Łączenie rozstrzygnięcia przynależności 
O. Śląska z sankeyami karnemi i odszko
dowaniem, krętactwa plebiscytowe, orga- 
ganizacye Orgeschu i Selbstschutzu, a w osta 
tnioh czasach Mordekommando, miały i ma
ją na celu nietylko stawienie bezwzględne
go oporu polityce Francyi, ale także stwo
rzenia na G. Śląsku zaczątków przyszłej mi
litarnej potęgi Niemiec.

Niedawno temu w Monachium gen. von 
der Golt.z oświadczył. że akcya niemieckich 
oddziałów na G. Śląsku jest dalszym cią
giem wielkiej próby rozpoczętej na Litwie 
i Łotwae w r. 1919. A  gen. Hoefer zapowia
da ofieyalnie. że jeżeli sprawa G. Ślaska 
zostanie rozwiązana niepomyślnie dla Nie
miec. wojska jego rozpoczną natychmiast 

‘ zbrerny marsz na całem terytoryum plebi- 
acytowem.

Anglia, osiągnąwszy rozbrojenie właści
w ie tylko powstańców polskich, swojem za
chowaniem wydała niejako cały G. Śląsk 
w  ręce „organizacji morderców**.

Napady na oddziały francuskie i pastwie 
nie się  ̂nad spokojną ludnością polska po
nda rzaia się prawdo co godzinę. Zabójstwo 
majora francuskiego Montalegre i rozbicie 
przez Niemców w Koźlu oddziału francu
skiego, jak i mniejszej patroli włoskiej w tej 
okolicy są najklasyezniejszym przykładem 
terroru niemieckiego, pod jakim znajduje 
się dziś G. Śląsk.

Premier francuski oryentując się więc 
w sytuacji, postanowił nie dopuścić do tego, 
by  w tycli warunkach Rada, Najwyższa roz
strzygała losy G. Śląska, gdyż jej postano

wienia m ogłyby się spotkać ze zbrojnym 
oporem memieokim.

Dlatego rząd francuski zeszłego tygodnia 
w osobnej nocie, wysłanej do Rzymu i Lon
dynu, przestrzega, że sprzymierzeni nie mo
gą się rzucać na ślepo w  awanturę, jakąby 
było obwieszczenie Rady Najwyższej, gdy
by wojska międzysojusznicze z powodu ma
łej liczby nie m ogły mu zapewnić poszano- 
wania. Przeto Briand zaproponował, by 
sprzymierzeni przed obradami Rady Naj
wyższej wysłali na G. Śląsk posiłki ■wojsko
we. Francya ze swej strony oświadczyła, że 
wysyła jedną dywizyę.

Nota zapoczątkowała wymianę zdań mię
dzy Paryżem, Rzymem i Londynem i jest 
faktycznie ostatnią fazą pojedynku mię
dzy Francya a Anglią, pragnącą prze® od
danie Ślaska Niemcom stworzyć dla siebie 
w Europie środkowej now y punkt oparcia. 
W ielka Brytania dąży więc do natychmia
stowego zebrania się Rady Najwyższej. Rzą
dowi angielskiemu niepotrzebne są orzecze
nia rzeczoznawców, gdyż, zdaniem jego, 
problem jest dostatecznie zbadany, a roz
wiązanie ma przedewszystkiem charakter 
polityczny.

Zdaje się, ze W łoehy stanęły p o  stronie 
Francyi. a Agencya Havasa donosi, że rząd 
włoski miał przyjąć p rop ozycję  wysłania 
posiłków na, G. Śląsk. Natomiast włoski 
premier Be nom i oświadczył, że ani on, ani 
też markiz^ Toretto przed 8 sierpnia nie bę
dą mogli wziąć udziału w  konferencji Rady 
Najwyższej.

A  zatem pogląd rządu włoskiego cO cfó 
terminu obrad Rady jest identyczny 85 ży
czeniami Francyi.

Szala wiec W pojedynku francusko- 
angielskim przechyla się na strono F rancy! 
której premier wyjeżdża na urlop, będąc pe
wnym, że Rada nie zbierze się przed sierp
niem.

Jednak to ewentualno BwycięsBwo cfy1- 
plomacyi francuski oi nie powinno u nas 
wywołać zanadto wygórowanego optymi
zmu.

W yrok bowiem, jaki zapadnie tóal posie
dzeniach Rady, uzależniony jest od sytua- 
eyi politycznej, w  jakiej znajdzie się W iel
ka Brytania w  chwili obrad. Najlżejsze me- 
pow odzenie, na W schodzie, w  Irlandyi, w  
sprawie rozbrojenia na morzu i t. d. p o 
mniejszy znaczenie i nacisk rządu londyń- 
skmgo na Radę. W tedy to bezsprzecznie lo 
sy G. Śląska będą w mniejszym albo więk
szym stopniu uzależnione od Brianda. 
W  przeciwnym zaś rade rząd francuski bę
dzie musiał się liczyć z Anglią, a opór jej, 
kto wio, czy nie doprowadzi d o  zatargu, jak 
to przypuszcza p- de la Reveliero.

H. MIANOWSKI.

Impreza palestyńska, jak dotychczas, niezbyt 
powiodła się syonlstom. To też ze wszystkkh 
kół żydowskich słychać utyskiwania i lamenty. 
Nie brak przytem głosów, rzucających charak
terystyczne światło na ogólną psychologię ży
dów i istotę ich zatargów z innymi narodami. 
Taki charakterystyczny głos padł na posiedze
niu Syoóskiego Komitetu w Fradzo z ust dzia
łacza syonistycznego Usyszkina, który malując 
smutny stan budowy państwa palestyńskiego, 
uczynił Arabom dwa znamienne zarzuty „li
mem ożywiające porozumienie4*: 1) że Arabowie 
uważają żydów za pseudonim Anglików i 2) że 
w prasie arabskiej niema a/ni jednego... żydi!

Że żydzi potraf:ą być synonimami nietylko 
Anglików, ale stosownie do potrzeby także 

Niemców i Rosyan, to, niestety, w Polsce za 
czasów niewoli odczuwaliśmy to dotkliwie ra 
własnej skórze. Najdziwniejszą jest jednak 
pretensya do prasy arabskiej, że niema wśród 
niej żydów I Żydzi u wrażają się za oddzhlny na
ród. w swej prasie nieścierp*eliby ani jednego 
» ? c3a‘ł» ńajazd jednak na obcą prasę uważają 
za swe prawo! Jeszcze nie zdobyli prasy arab
skiej, jak to uczynili już w um yli krajach i 
po części w Polsce —  więc stąd gniew na A- 
rabów.

Tu tkwi Łt(ta „krzywd11 żydowskich w Pol 
scc... Żydzi pienią się na każdy akt samoobro
ny społeczeństwa polskiego i w swem zaślepie
niu nie ch-ą zrozumieć, że przecie tak g:mo 
ma ono prawo bronić sic przed inwazją w różne 
dziedziny jego życia, obcych i wrogich żywio
łów żydowskich, jak broni się na,przykład przed 
naporem niemieckich hakatystów.

Ordynacya wy&oreza da Sejmu,
Warszawa. /Telef. wł.) Rada ministrów za

kończyła wczoraj dyskusję nad projektem 
ordynacji wyborczej do sejmu. Wedle projektu 
nowy Sejm będzie liczył 360 posłów, z czego na 
poszczególne okręgi wyborcze wypadnie ilość 
odpowiednia do liczby ludności w danym okrę
gu. Projekt crdynaeyi wyborczej do senatu 
został opracowany, wpłynie do prezydyum 
Rady ministrów i będzie omawiany w dniach 
najbliższych

Francja żąda wysłania wojsk.
Londyn. P. A. T. (B. Wolffa) Dyplomatycz

ny sprawozdawca „Daily Chronicie" pisze: 
Wczoraj popołudniu wręczył francuski przed
stawiciel w  Londynie odpowiedź swego rajdu. 
Wedle tej odpowiedzi nie zgadza się Francya 
na zebranie się Rady Najwyższej na dzień 
28 b. m. Natomiast żąda Briand wysiania na
tychmiast posiłków angielskich na Górny 
Śląsk, oraz prosi o rgodę na wysyłkę posił- 
ków francuskich w ilości jednej dywizyi. 
W  międzyczasie donoszą, że dywizja francu
ska została pospiesznie wysiana na G. śiąsk 
bez oczekiwania na odpowLJdź angielską

Paryż. P. A. T. Poseł francuski w Londy- 
nie S a m t - A u l a i r e  zakomunikował an- 
giolskiomu sekretarzowi stanu dla spraw za
granicznych lordowi C u r z o n o w i  odpowiedź 
premiera Brianda na notę angielską w sprawię 
». Śląska. Curzon obstawa! za natychmiasto

we™ n-agulowanłem sprawy G. śląska przez 
Raae Najwyższą, bez poprzedniego zbierania 
się rzeczoznawców i wskazał na zgodność za
patrywań rządu angielskiego z zapatrywaniami 
komisyi międzysojuszniczej, wyrażonomi w no
cie do Rady Najwyższej, która żąda natych
miastowego rozstrzygnięcia. Wedlo oświadcze
nia Curzona możnaby dopiero wtenczas nara
dzać się nad wysyłką posiłków, gdyby naslą- 
piła zwłoka w rozwiązaniu kwestyi.

Londyn. P. A. T. (B. Rctó.) Dalsze te W a -  
my «ng. komisarza, w Opola wskazuią na ko. 
meezność szybkiego rozwiązania kwestyi gór
nośląskiej. Panuje tutaj przekonanie, że nie 
j « t  politycznie konioeznom wysyłać Wofeka 
wBzysikich trzech państw i że wysyłka taka
Z ^ Zl  POtmbaa’  « W y  nastąpiła szybka 
decyzya Rady Najwyższej. Równocześnie n- 
raąd sjnnw « g r .  wyraża zdziwienie, że po obu 
s renao kanału jest mowa o naprężonych s î0_ 
sunkach między obu rządami. Wierzy bowiem, 
ze rząd fracuski wi kwestyi tej, tak, jak to by
ło poprzednio, będzie współdziałał z ah‘antam? 
Różnica zdań w  kwestyi rozwiązania istnieje 
ty k o  co do sposobów' postępowania.

P‘ ^  Ti ^  b' “ • g,° dz- 23)- Harap. Wymtma zapatrywań między Londmem a Pa
ryżem wyprawie G. Śląska trwa "w  dalszym
n o lo '-  ? n| Au!aJre 0!r2y,nał wieczorem r„ J  mstrukeye, które jwiecają mu czynić sta
rania eeiem przekonania rządu ajigielskiego
0 konsecznoócl wysłania posiłków na G. śiask
1 zapetw.nema poszanowania decrayi państw
kPS erZOnyeh- CrM ° k t ó “ ^ ś c i  zwołajiia konusyi rzcczozunwców, którzy by zbada/fi tech- 
rnczuą gtrojię. proJdomu przed ‘ zrhrmiem s'c 
Rfidy Koła fram-uskio uważają że
trzej przedstawicie komrsyi m?<ylzysoj. w ’ no- 
■,Te swe3i przesłanej konferencji ambasadorów 
zazua©zyh że pragnęliby wzmocnienia woj$k 
na g .  Śląr.ku oraz, że wtrzeba nadesłania po- 

stan/o mq z każdym dniem bardziej na
glącą. W istocie sytuacya na G. śląsk„ fest 

1 hed?Ae niopewną dopóki‘nfe 
nastąpi dezycya ostateczna wobec te^o że 
wojska, któremi rozporządza komisya m id -v  
so.mszn .cza, są niewystarczające dla przeszkodzą 
ma ewentualnemu wybuchowi zaburzeń oraz do 
utrzymania ])oi*ządku na rozległym terenie pic- 

.Por edto St. A m a i r « a  RCT* S o - 
raó Foro-m Office, że ambasador- francuski 

erhnie otrzymał polecenie zwrócenia sie do 
iządu Tinenrcckiogo z żądaniem wydania wszel
kich zarządzeń, potrzebnych do ewentualne*.? 
orzew;ez;enia jednej dywizyi francuskiej na G.

Zstar§ o konferencfą Rady najwyższej.
.Polbii. P. A. T. Radio. Niepororumirado po- 

między Londynom a Paryżem w sprawie konfe
rencji Rady Najwyższej odnośnio do problemu 
arornosląnkiego, zostanie prawdopodobnie usu
nięte v/ drodze kompronrsu w ten sposób że 
konferencja zwołana będzie w pierwszych 
dniach sierpnia.

Hor;;ea. P. A. T. Radio. W  odpowiedzi rto 
nropozycyę angielską, dotyczącą zwołania, Ra
dy Najwyższej do Boulogno na dzień 28 linca. 
Briand obstaje przy swojem stanowisku

^w/adcza, żo opuszcza jutro Paryż na czas 
dłuższy. Na wypadek, gdyby rząd angielski ob
stawał przy propozycji szybkiego zwołania 
końferencyi, Briand proponuje dzień 15 sierpnia.

Londyn. P. A. T. Wied. B. kor. W  Izbie gmin 
oświadczył Lloyd George, że w sprawach roz
wiązania kwesfv! G. Śtoska nie można noezvnić

żadnych kroków przed zebraniem się Rady N aj-! 
wyższej, albowiem sprawa G. Śląska będzie'] 
przedmiotem obrad rządów sprzymierzonych.

Paryż. P. A. T. Radio. „Journal’1 podaje, że 
Najwyższa Rada zbiorze* się dopiero dnia 15 
sierpnia. )Jest praw depo do-bnem, że Lloyd
George nio będzi© na urlopie przez cały miesiąc 
sierpień.

Asiflia perezaniewa iię  z Rieiusaiui.
Berlin. P. A. T. Jalc donosi „Vorwaorts“ , 

dzisiaj wręczono Laurentowi odpowiedź nie
miecką dla Brianda. „United. T«i.“ utrzymuje, 
żc są w toku nięobowiązujące tajne niemiecko- 
angielskie rokowania w sprawie Otlpowiedzi 
niemieckiej.

Treśd intgrsissyi włoskiej w Serlinie.
Rzym. (E. E. Radio). „Tribuna“ omawiając 

kroki ambasadora 'Włoch Frascatiego, poczy
nione w Berlinie u dr. Eosona, zaznacza, że 
FrascaU zwrócił jedynie uwagę rządu niemiec
kiego, żo falcta na G. Ś’ąsku wymagają jaJc 
najszybszego zwołania Najwyższej Rady. Koa- 
cesntracya wojsk niemieckich na granicy śląs
kiej jest bardzo niebezpieczna. Przeszkodą do 
zwołania Najwyższej Rady nie powinna być 
k05itrowxirf>ya francus/ko-angielska. Najwyżeza 
Rada może być mimo tego zwołana na dzień 28 
lipca, jak to proponuje Anglia i będzie 
mogła załatwić Inne kwestye, jak sprawy 
wschodnie, podczas gdy eksperci, jak to pro
ponuje Francya, bodą mogli przygotować po
trzebny materyał by go przedłożyć w Boulogne.

ftgitacys aismiseka wćrśd wojsk eatentj
Warszawa. (E. E. Radio). W  Berlinie wy 

drukowano proklamacyę w trzech językach 
w celu rozrzucenia ich pomiędzy wojska koa
licyjne, które będą przejeżdżały przez tery- 
toryum Niemiec na G. Śląsk. Odezwa podpi
sana je6t. przez partyę komunistyczną,, istnieją 
jednakto wszelkie poszlaki, że wydana została 
\yrzQz miarodajne koła niemieckie, względnie 
za ich wiedzą i pomocą. Odezwa wzywa żoł
nierzy koalicyjnych do wypowiedzenia posłu
szeństwa oficerom i twierdrd, że po Górny 
Śląsk wyciągają ręce międzynarodowi kapitali
ści, Wzywa żołnierzy do połączenia się z ro
botnikami górnośląskimi.

SŁUSZNE ZARZĄDZENIE.
Bytom. P. A. T. Komisya międzysojuszni

cza zarządziła ogólno przeprowadzenie rewizji 
w mieszkaniach ludności niemieckie na G. Ślą
sku. Za ujawnienie składów broni wyznaczo
no wysokie nagrody pieniężne.

KOMISARZE ENTENTY WYJEŻDŻAJĄ.
Bytom. P. A. T. Donoszą ofieyalnie, że od

jazd generała de Marinisa z Opola do Rzymu 
nastąpił na wyraźne żądanie rządu włoskiego. 
Nieobecność generała cle Marinisa ma potrwać 
tydzień. Wiadomości, żo gen. de Marims nie 
powróci już na Górny Śląsk są bezpodstawne.

W  DUCKU BERTRAMA...
Katowice. P. A. T. Przedstawiciele niemie

ckiego duchowieństwa katolickiego i protestan
ckiego wystosowali do Komisyi międzysoju
szniczej w Opolu pismo, w którem proszą o za
pewnienie im bezpieczeństwa, gdyż rzekomo 
z powodu napadów organizowanych przez Pola
ków (!), nie mogą órJ spełniać swoich obowią
zków względem ciężko cĄorych (!). Nadto zwra
cają omi uwagę, żo niemieccy wierni nie mogą 
z tych samych powodów uczęszczać na rąmim 
insze.

0. Śląsk i Galisya Wsohitfnla.
Londyn. (E. E.) „Moming Pcst“ wdraża 

przekonanie, iż sfery odpowiednie najlepiej 
uczyniłyby, zajmując się odrazu całokształtem 
zagaduicai Polski, czyli łącząc sprawę Górnego 
Śląska ze sprawą Galicy i Wschodniej. Granice 
wschodnie i zachodnie Polski powinny być 
ustalone jednocześnie. Nowa metoda stałego 
odwlekania decyzyi jest obecnie cechą dy- 

jplomacyi, zbyt, niestety, podobnej do dyplo- 
macyi dawnej. Załatwienie sprawy G. Śląska 
jest tem pilniejsze, gdy sio zważy naprężenie 

| stosunków polsko-litewskich.
-------------

i ŁADNY MINISTER,
j Piiryż. (E. E. Radio). Donoszą z Monachium,
• że wdrożone postępowanie karne przeciwko by- 
jicmu ministrowi bawarskiemu Fraundorfcrowi 
1 udowodniło mu fałszowanie-przez niego siar oj 
i moneto.

jeszcze w Gdańsku, a stanowiącego dav/niej 
własność rządu niemieckiego. W  skład komi- 
syi wchodzi trzech oficerów francuskich, jeden 
angielski i jeden włoski. Przewodniczącym 
komisyi jest pułkownik francuski.

Krzyżacy
Mi
sze

Z w««n&5><s.
Gdańsk’. P. A. T. W  zamku krzyżackim w 
olborku odbyło się przed kilku dniami pierw- 
* inauguracyjne posiedzenie nowego związku 

wszechnieinieckicgo pod nazwą „Marlenburger 
Bund“ . W  zebraniu tem wzięli udział liczni 
prz.edstawiciele nacyonalistów z Pius Wschod
nich i wiole urzędowych osobistości, jak n. p. 
prezydent regencyi hr. Bodisan, oraz kilku de
legatów Gdańska. Delegat gdański wygłosi! 
referat, wskazujący na doniosłą ro!ę zakonu 
Krzyżackiego w tysiącletniej pracy koloniza- 
eyjnej niemieckiej na wschodzie. Do zarządu 
nov.'ego związku wybrani zostali między inny
mi prezes regencyi hr. Bodisan z Kwidzynią 
' trzech delegatów z Gdańska.

Min. Sklrraiint o polityce zagrań.
Warszawa. (Tclcf. *wł.) Minister spraw zagr, 

S k i r m u n t  wodbył wczoraj konferencyę 
z przedstawicielami prasy, ra której omówił 
najważniejsze aktualne sprawy poiityld zagra* 
nieznej Polski.

W  sprawie przyjazdu min. Kofoveea zazna
czył p. Skirmunt, że przyjazd ten nastąpił z ini
cjatywy czeskiego ministra, który pragnął 
wejść osobiście w kontakt z rządem polskim. 
Konferencje z min. Hotovecem miały ciiaralc- 
•#kr informacyjny i stanowią ]xr zygot o w ani? 
do dalszych rokowań, mających się odbjć 
później.

Przechodząc do eprawy górnośląskiej, zazna
czył minister, że pragnieniem rządu polskiego 
jest, aby decyzya w tej 6prawie zapadła jak 
najwcześniej. Francya, popierająca bezwzglę
dnie w sprawie górnośląskiej rząd polski, zaję* 
ła jednak odmienne sta/rownsko co do termi
nu powzięcia ostatecznej decyzyi w tej kwesty! 
W kołach rządowych francuskich nie wierzą, 
aby Niemcy poddali się postanowieniom koałk 
ey ! o  ile te wypadną na ich niekorzy ść. Stano
wisko W ł o . c h  jest nadal życzliwe odnośnie 
do żądań Polski.

Omawiając kwestyę wileńską, minister & 
świadczył,-*że sprawa jest nadal niejasna. Ra
da Ligi barodów mie została dotychczas ofi
eyalnie zawiadomiona przez rząd kowieński 
o odrzuceniu projektu Hymansa.

Co do zjazdu ministrów państw nadbalty. 
ckich, to zjazd ten posiada wyłącznie charak
ter kurtuazyjno-irTorinaeyjny. Litwa Kowieńska 
w zjcźtizie tym udziału nie bierze.

laprsszgnie marsz. Fselia da Fdski.
Parj^ż. (E. E.) Poseł Z a m o j s k i  imiemem 

rządu po^kiego zwrócił się w dniu 21 b. m. 
z urzędcwem zaproszeniem do marsz. Fochą 
aby w ciągu lata odwiedził Polskę.

Wyjazd posła polskiego do Moskwy.
Warszawa. (Telef. wł.) Termin wyjazdu Po

selstwa polskiego clo Moskwy został ustalonj
na 31 b. m. W tymże dniu wy jodzie z Mo-skwy 
greno poselstwa sowieckiego, udając się ufl 
Warszawy.

KONGRES P. P. S.' W  ŁODZI.
Łódź. P. A. T. Dzisiaj w południe rozpo

częły się tutaj w sali koncertowej obrady/ 
XYUI. kongresu P. P. S. Na kongres prz\v 
było z górą 200 delegatów z całej Polski. Ja
ko goście przybyli m. in.: Jovott (Anglią), Pan* 
kras (Niom. soeyal. w Polsce), Targanek (P« 
P. S. w Czechosłowacji), Bójko (P. P. S. Li
twy i Białorusi). Kongres otworzył prezes 
contr. Komitetu M O r a c z e w s k i .  Do prezy- 
dyum wybrani zostali: Czajor, Diamond, Kła* 
szyńska, Szczerbowski, Misiołek. Imieniem 
miasta powalał kongres prezydent Łodzi R z e 
c k i .  Nastąpiły potem przemówienia powitaL 
ne przedstawicieli związków zawodowych i ko-, 
operatyw.

ROZBRAJANIE GDAŃSKA.
Gdańsk. P. A. T. Jutro przybywa do Gdań- 

!ska komisya międzysojusznicza, aby stwierdzić 
wiązania kwestyi G. Śląska nie można poczynić 1 ilość matenmłu lotniczego, znajdującego się

Oe Is le ra  w Irlandyi.
Horsea. P. A. T. Radio. Do V a l e r a  wraz

ze swojem otoczeniem powrócił dzisiaj rano do 
Irlandyi i zamierza zwołać plenarne posiedze
nie gabinetu poludn. Irlandyi. Pisma wyrażają 
przekonanie, że rząd de Va!ery pracuje w kie- 
rundu doprowadzenia do porozumienia w Irian- 
dyi pólnccn-j i południowej i na tej podsta
wkę otrzymał bardzo poważne koncesje.

Dublin. P. A. T. Natychmiast po swoim 
przybyciu odbył de Va!era wcieraj wieczór 
dłuższą konferencję z głównodowodzącym 
irlandzkiej armii republikańskiej. Do Valera 
zachowuje wobec każdego ścisłe milczenie. 
Z Glasgowa donoszą, żo uwolniono 13 rozmai
tych więźniów politycznych.
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I Do tego zmierza w pierwszym rzcdzie r o z -  
| b u d  o w a  i r o z s z e r z c i e  p o l s k i e g o  

C?ągła i stale wzrastająca emkya bar.Ino- ’ p o r t u  w G u y r i .  Mhno podrzi-mń tutejszej 
tów, jest powodem naszego przesilenia gospo- j niemieckiej prasy, nie wierząc oj w zrealizowanie 
> dar czego. Jeżeli ztiś n|:e będziemy w stanie. toj budowy, prowadzą się prace około rozbu- 
ssirrti pokonać naszego rozgardiaszu i rozrzu-; dowy tego portu w tompie prawdziwi© amery- 
tności administracyjnej i zwalczyć bezwzględnie jkańsldcm. Jak wiadomo, można w porcie gdań- 
detaekratyczno-wolcośriowych zachcianek na- skim ładować i wyładować towarów rocznie 
szego suwerennego a ciemnego s%mu, to nawet J około 2 miliony ton, a ma ten port to wadliwe 
i podatki nie uratują państwa polskiego od ban- j założenie, że jeśt ciasnym, i niema go gdzie roz- 

rzy stale wzrastającej in-jszerzyć. Tymczasem p o r t  v

rzy, ale jest zwolennikiem dobrych stosunków'przez krakowskie Stowarzyszę id a kc-bkee, t>z\'- 
z Rosyą, gdyż wykluczenie 200 milionów" od j;ilesu; ogółem 4*3,170 Mk. Oprócz tego, na pod- 
ii działu w ś wiato wem życiu gospodarczem : .dawio dek Jar acyl, złożonych do rąk kw<-starek, 
wytwarza nader poważny deficyt. i zbiera Towarzystwo zaofiarowaną żywność,

Rowelaeye to, o do są autentyczne, są" w iz  czego złoży sprawozdacie po ukończeniu
każdym razie szczerze wypowiedziane..

są

W.

kructwa. Bowiem przy w G d y n i  będzie
fajeyi, względnie przy z tfira na dzień zwięk-jpo wykończeniu mógł ładowni i wyładować 
szajągej się emisyi naszych banknotów, wartość , towarów przeszło 6 m i l i o n ó w  to ń . 
wymienna naszej marki w chwili płacenia po- | O ile wiemy z d.zienmików, ma w najbliższym 
datków, będzie zawsze niższa od marki w tym czasie nawiązać departament morski wi War

szawie ściślejsze stosunki z libawą, Windawą, 
Kłajpedą, Królewcem i Szczawinem, by unie
zależnić się od Gdańska. W myśl konwemcyi 
polsko-rumuńskiej, będzie mogła Polska. korzy
stać z rumuńskich portów w Galaczu i Braiłll

*W ostatnich zaś dniach otrzymała redakcja 
tutejszej polskiej „Gazety gdańskiej“ , najpo
czytniejszego pisma na Pomorzu, z Paryża na
stępującą depeszę: „Z francuski1 h handlowych 
kół w Marsylii zwrócono się do odpowiedniego 
departamentu zastępstwa dyplomatycznego w 
Paryżu z propozycją, by cały ruch wymienny 
między Francją a Polską skierować wyłącznie 
do portów rumuńskich z zupełnem ominięciem 
Gdańska".

Państwo polskie nm może i nie powinno zre
zygnować z tyrh praw, które mu przysługują 
z traktatu pokojowego i konwencji polako- 
gdańskiei, odnośnie do Gdańskai, ale w inte
resie powagi i autorytetu jego leży, aby się 
jak najwięcej uniezależniło od Gdańska, tej 

placówki bezmyślnego hakatyzmia i szowśinizmu 
pruskiego.

Rozwój i egzystencja Gdańska oderwanego 
od Prus zależy wyłącznie od pomyślnego i jąk
ną, j ściślejszego, przyjaznego, sąsiedzkiego sto
sunku z Polską. Rozluźrrenie tych stosunków 
może wyjść tylko na niekorzyść wolnego mia
sta. W. P.

Wynurzenia gen. Hoffmanna.

owsie, kiedy uchwalony został wymiar po
datku.

Słusznie stwierdza „Nowa Reforma**, że w ta
kich jak dzisiaj warunkach, marka polska zat* 
nim zatoczy krąg od emisyi z Kasy państwo
wej do chwili po w i t o  tu do niej, straci swą we
wnętrzną wartość w stałym stosunku do liczby 
marek świeżo emitowanych w czasie togo 
obrotu.

W „Gazecie Bankowej** p. Witold Gessuer 
zestawia cyfrowo emisję banknotów Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej i wzrostu długu 
skarbowego.

Dnia 11 listopada 1018 stan emisyi barJkńo- 
tów w miliardach wynosił 1.103 Mk.

Dnia 31 grudnia 1910 ilość ta wzrosła do 
5.300 Mk.

W  rok później-1. i. 31 grudńia 1920 stm  emi
syi wyrażony w miliardach wzmógł się do su
my 49.400 Mlc.

Natomiast z końcem maja r. 1921 stan emi
syi równa? się w miliardach 04.576.

C z y l i  i ż t e g o  r o k u  w c i ą g u  p i ę c i u  
m i e s i ę c y  d o p r o w a d z i l i ś m y  d o  t e 
go,  ż e s u m a  e m i t o w a n y c h  p r z e z  
P. K. K. P. b a n k n o t ó w j u ź p r a w i e s i ę  
z d w o i ł a .

Jeżeli rozpatrzymy każdomiesięczńy wzrost 
emisji banknotów’ w r. 1921, to otrzymamy na
stępujące cyfry:
w styczniu 1921 wzrosła emisya o 5.700 miliard.
w lutym 1921 wzrosła emisya o 7.500 miliard.
w marcu 1921 wzrosła em:sya o 11.500 miliard.
w  k - ;ot rui 1921 wzrosła omlsca* o 12.655 m il.! (Falkenhayn — największy zbrodniarz wojenny. —
w m?!u ie -'l w o d a  emfava o*7 82t miliardów. hr. Ojeinśna. — Łndendortf ale byt wo-w nici u ... r v . . . dżem. — Krytyka operacyi. — Najlepszym ofi-

Z tego wyraka, ze wzrost .jednomiesięczny cerem był Conrad),
emisyi banknotów z tego roku był n. p. w
styc-nin (5 700 miliardów Mk.) większy niż L ostrą krytyką działalności Ludendorffa, 
całkowita Ilość banknotów, znajdujących s io ! Hiudenbuiga, Tirpitza i Falkonhayna wystąpił 
w obiegi z końcem roku 1919 (5.300 miliardów - znany z pertraktacji w Brześciu Litewskim 
m rekC  I gon. Hoffmann w rozmowie ze socyałistycz-

W innv< h 'miesiącach r. 1921 ten stosimek |no-demokratycznym pisarzem Drem Albertem 
rmicraa się. jak widać w dalszym ciągu na, w Dreźnie. Podajemy ważniejszo ustępy tego

interriewhi, w którym Hoffman zaraz na wstę
pie nazwał gen. Falkenhayna, szefa sztabu ar
mii niemieckich, „ n a j g o r s z y m  z b r  ad- 
n.i.a.r.z.ean w.o,j.e.n.n y m", zarzucając mu, is  
podczas układów w Brześciu Litewskim zawi- 
kłał sprawę przez danie przedwczesnych obie
tnic Bułgarom, iż otrzymają Dcbrudżę i te- 
rytorya serbskie. Bułgarzy oczywiście doma
gali się później spełnienia tych obietnic, pod
czas gdy wszyscy inni godzili się na zawar
cie pokoju z Roeyą be* aneksyi.

Przyjmując maną bolszewicką formułę o m~ 
mostanowifadu narodów, kłamał —  zdaniem 
Hoffmanna —  hr. Czernin, bo sam przyznawał 
w zaufanem kółku, i© nie może w pertrakta
cjach być mowy e ,.samostanowieniu, gdyż 
Czesi, Ukraińcy i południowi Słowianie wy
stąpiliby z memożłiwemi żądaniami". Formhła 
ta mogłaby być stosowaną wtedy tylko, gdy
by do układów zasiadały przy atole i mocar
stwa zachodnie.

O „wspomnieniach* Łudendorffa i Hmden- 
burga wyrazić się miał Hoffmann: „Książka 
Ludendorffa jest obroną i jako taka jest głu
pia, fałszywa ł  po części zmyślona**. Co do 
książki Hmdenłmrga, to jest ona w tym rodza
ju, że „piesby nad nią zapłakał4*. Jedynym do
brze poinformowanym i mającym coś do po
wiedzenia to —  Tirplta, bo to w calem sło
wa znaczeniu —  grac*.

Gen. Hoffmann rde ma zamiaru pisać pamię
tników, bo musiałby w nich światu powie
dzieć, ie Ludendoiff wodzem żadnym nie był. 
W listach, pisanych do swej żony, zamieścił 
Hoffmann wiele ciekawych rcwclaeyi, ale te 
nieba/rdzo zbudowałyby świat,' a przed ewszyst- 
kiem posła niemieckiego w Ameryce hr. 
Bemsdorffa, który kłamał w parlamencie, że 
Ameryka nie byłaby wypowiedziała wojny, 
gdyby nie walka łodziami podwodnemi, żonę 
zaś generała Hoffmanna zapewniał w berliń
skim hotelu „Adłon", i i  Ameryka i be* nie
mieckiej walki łodziami podwodnemi byłaby 
wystąpiła zbrojnie.

Bitwę nad Marną uważa Hoffmann za bez
pośrednie następstwo nieudolności wodzów. 
Na lewem skrzydle było o  dziesięć dywizji 
za dużo, a na prawem , o tyleż za mało. Bitwa 
byłaby wygraną niewątpliwie,-jak i cała woj
na, ale manewrowano tu i owdzie, a nie de
cydowano się na rozstrzygający bój osta
teczny.

Akeya przeciwko Włochom nie była' również 
dostatecznie przygotowana, bo inaczej byłoby 
się z pewnością opanowało linię Genua— 
Wonecya. Gdyby rzucono odrazu o dwa koT- 
pusy więcej na Rosyę, Warszawa byłaby w 
najkrótszym przeciącru czasu zajęta i można 
było wówczas zabrać cały tabor i obóz wo
jenny rosyjski do naszego użytku. Najlepszym

naszą niekorzyść.
Do tych cyfr jeżeli dodamy stan zadłużenia 

Skarbu w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczko
wej. który z końcom maja tego roku wync-sił 
117.625 miliardów Mk. (a z końcem r. 1918 tyl
ko 0.313 mdrrdów Mk.) —  to dostaniemy tą 
cy frową równię pochyłą, po której  ̂staczamy 
się do takiego stanu rzeczy, jaki istnieje w 
Rosyi.

Kto jest winien? Wszyscy, całe społeczeń
stwo wraz z ministrami i suwerennymi posłami, 
którzy w ramach dobra (?) społecznego jeszcze 
yie nauczyli się odróżniać kwesty! równowagi 
budżetowej od postulatu kolczykowania świń 

Jednak mimo wszystko, minister skarbu 
Steczkowski nie traci nadziei i wierzy, źe uda 
mu się doprowadzić do równowagi nas1* budżet, 
który uzależnia od uzyskania dla marki pol
skiej tej wartości kursowej, jaką posiadała] ońa 
w  kwietniu b. r.

A na jedntem z o&tatnich posiedzeń m5n. 
skaTbu Steczkowski, przedstawiając swój pro
gram finansowy, oświadczył, że eetem wypro
wadzeń'a Polski z istniejącej anarchii gospo
darczo-finansowej, należy: 1 ) przepiwwlzić
kcńsolkiacyę stosunków politycznych, 2) rwięk 
szyć oszczędność w wydatkach państwowych, 

p»owiększyć dochody skarbowe, 4) oprzeć 
gospodarkę na budżecie mewz^uszonyzn, 5) do
prowadzić do równowagi zwyczajne wydatki 
i  dochody, 6) pokrywać wydatki nadzwyczajne 
pożyczką wewnętrzną i zewnętrzną, 7) nie u* 
c-lckać się do zaliczek kredytowych P. K. K. P„ 
€ ) zwiększyć eksport, a zmniejszyć import 

Piękny program, jednak trudno go będzie 
rrzeprowadzić przy dzisiejszym Sejmie.

I—3«

niezaltżiioló Polski od Gdańska.
Gdańsk W lipoo.

Kto Śledzi z uwagą od chwili niedobrowol
nej separacyi wolnego miasta Gdańska od Rze
szy niemieckiej, zachowanie się jego wobec Pol
ski 1 policzy te nader liczne a systematyesne 
beprawia i sekatory tutejszych władz wobec 
polskich obywateli, a; ustawiczne utrudnienia, 
na jakie narażonym jest rząd po-lsti i jego or
gana przy pertraktacjach polsko-gdańskich, 
musi oswoić się z myślą, że jeszcze przez sze
reg lat będzie pokutował w Gdańsku duch pru- 
s o fik ki i nie można się tak prędko spodziewać 
jakiejś poprawy stosunków. Dążeniem gdań
skiego hakntystyczńego senatu, nacjonalistycz
nej większości sejmowej i tutejszej niemieckiej 
prasy jest, aby wzajemne stosunki sąsiedzkie 
między Gdańskiem a Polską, jaknajbardziej 
zamącić i utrudnić, zaś miejscową niemiecką 
ludność wolnego miasta systematycznie podbu-
Tzać przeciwko wszystkiemu co polskie. Nader
powolny 5 oporny bieg rokowań pok-ko-gdań- ji najdzielniejszym^ oficerem bylinie Ludendorff, 
skieh, które przecież bardziej leżą pod wzglę
dem gospodarczym w interesie tak bardzo za
dłużonego Gdańska niż Polski, wskazuje naj-

Ioez austryacki Conrad vcm ITot-zendorff.
Wreszcie gen. Hoffman przyznał, że sam 

wuelo błędów w Brześciu popełnił. Trocki w
wymowniej jak zacietrzewiała i krótkow^zrocz- pierwszej linii miał na względzie nie pokój, 
ńą jest pGli-vka: tutejszych miarodajnych sfer; lecz agitację za rewolueyą wszechświatową
rządowych, poświęcających najżywotniejsze e- 
konomiczne Ir ter es a, wolnego miasta, byle tyl
ko dokuczyć Polsce.

Wobec tych beznadziejnych stosunków, po
winno pańsiwo polskie dążyć do jaknajrychlej; 
4jzego uniezależnienia sie od Gdańska!

i generał musiał mu w tem przeszkodzić, bo 
Trocki tak się zachowywał, jakby Rosyanie 
już pod Berlinem stall. Hoffmann zaprzecza, 
jakoby podczas pertraktaeyi uderzył pięścią 
w stół i utrzymuje, to to wymysł Trockiego. 
W. bolszewizm w Niemczech Hoffman uda wie-

Rozpaczliwe położenie Rosji.
Głód, zarazy, wędrówka głodnych mas, banty 

wojsk.
Wedle napływającycii do prasy zagranicznej 

wtadomości, aytuacya w Rosyi stała się bar
dziej katastrofalną, niżby się wydawało, a ę&ąd 
bolszewicki zmalał się w kłopotach, które po
ważnie zagrażają jego dalszej egzystencji Dla 
wyżywienia armii i ludności miejskiej potrzeba 
ccmajmniej 400.000 pudów zboża, takiej zaś 
ilości dostarczyć niepodobna. Ale i ludność 
wiejska potrzebuje tyleż żywności. Około 20 
m i l i o n ó w  l u d z i  c i e r p i  g ł ó d  i n ę d z ę .  
Spichrz Rosyi, Ukraina, dotknięta jest klęską 
suszy, co niweczy nadzieje pomocy w wyży
wieniu zagrożonych głodem m i e j s c e t , '  gdzie 
wybucha rewolta. Uważana prze* lud za karę 
Bożą —  cholera, szerzy się coras bardziej. 
W samej Moskwie było już w lipeu 482 wypad
ki ciężkich zapadów na tę epidemię, a prócz 
tego szerzy się groźnie i czerwonka.

Funt chleba kosztował przedtem 1900—2400 
rubli, obecnie zaś płaci saę 4800 rubla, 16 kdo- 
gramów ciemnej mąki kosztuje 380.000 rubli, 
przedtem zaś 160.000 rubli, jaja podskoczyły 
z 9000 rubli na 13000 rubla, ziemniaki funt 
2500 rubli zamiast 50 rubii; za cukier płaci się 
po 45000 rubC raanlast 30000 rubli W  szcze
gólności np. suszone borówki, odwar z których 
uważany jest za środek leczniczy przy czerwon
ce, osiągnęły niebywałą cenę 66000 rubli so
wieckich za funŁ

„Tempsw donosi, że Maksym Gnrkij wybiera 
się na tournee po Europio w celu zbierania 
środków pomocy dla głodującej aiteligencyi 
rosyjskiej, w rzeczywistości zaś w celu szerze
nia propagandy sowieckiej v."śr(3d  inteligancyi 
państw sprzymierzonych, szczególniej w Anglia 
i we Francji

Rząd sowiecki stara się tłumić zaburzenia 
ha tle głodowem, ponawiające się coraz częś
ciej; lecz i między ludem wywiązują się groźne 
konflikty, jak O tem świadczy niedawno od- 
byta. w okolicach Charbińsfica nad Wołgą bójka 
między zgłodniałą rzeszą kilkutysięczną, dążą
cą z Samary ńa Ulcrainę, a włościanami, któ
rzy bronili swego zboża w połu. W  bójce tej 
miało paść 2000 zabitych I rannych.

W  celu walki ze strasznym głodem, propo
nują „Izwiestia** p r z e B i e d l e n i o  w ł o ś 
c i a n  6 a S y b i r .  W  czterech okręgach sybir- 
skich Turyńsk— Bołogoj i Kołczatew—Sergio- 
pol, znajduje się 150 milionów dzieeiędn czar- 
noz‘emiu, leżącego odłogśenn. Gdvhy saę rozpo
częło natychmiast wysyłkę oddziałów po 10 
tysięcy łudzi, to do połowy października piso* 
aedłońotoy jsa Sybir milion włościasŁ

Szukając ocsdehhi przed zmorą głodu ludność 
s 15 prowincyj odbywa wędrówjki do Ttirke- 
stanu, o s  Ukrainę, nad Kubań, a ńawet do 
Moskwy i PeteesbuTga, oo grmd rcewleczeniem 
cho-rób epidemficznydi .do mieńscowK>ści jeszese 
nie ńawicdzionych prae* nw. W armii szerzy 
się ccczadcnvc£enie. ,Xrasno-a.rmip*cy“  buntują 
się przeciwko zmniejszenia raeyi lywSośca, o- 
świadczająo, że nfle mogą odbywać ćwiczeń 
z braku ml. Bnirt taki wynikł wśród załogi w 
Pskowie ł w  innych garńSzonach miejskich. 
Z wojskiem m d  sowiecki postępuję wszakże 
oględnie, nie uciekając się do r^ressaliów, 
lecz wchodzi w układy a przywódcami buntu.

OZY Oli Co Cl.
ODCZYT W „ROZWOJU'*. Dr Konrad Eski, 

członek Rady nadzorczej Tow. „Rozwój’* 
w Warszawie, znakomity znawca stosunków 

. gospodarczych i frn ans owych polskich, wygłosi 
w Krakowie referat na temat aktualny: ^Sto
sunki finansowe w Polsce", w poniedziałek 
dnia 25 b. m. w sali Domu robotniczego przy 
ul. św. Tomasza 1. 37, o godz. 6 i pół wieczór. 
'Wstęp dla członlków i przyprowadzonych gości 
sympatyków.

POLSKA AKADEML\ UMIEJĘTNOŚCI. Po
siedzenie wydziału historyczno-filozormziDego 
odbędzie s*ę w poniedziałek dnia 25 b. m. 
o godz. 6 wieczorem. Na porządku dziennym: 
ks. Henryk Iikowiski: Najdawniejsze dzieje
klasztorni Cyisterseik w Cdoboku (1211— 1292)M, 
ref. czk ks. Jan Fijałeśk.

UROCZYSTOŚĆ Z.AKOTśCZENIA NAUKI NA 
WYŻSZYM KURSIE SPÓŁDZIELCZYM. Wczo
raj o godz. 6 wieczorem odbyła się w budynku 
St.iŁd̂ nim rolniczego w Krakowie uroczystość 
zakończenia nauki na wyższym kursie spół
dzielca jm , prowadzonym przez naukowy Insty
tut spółdzielczy. W  obszernej saS na parterze 
zebrali > się wykładający na kursie profesorowie 
Uniw. JagielL i AkademS handlowej, jakoteż 
absolwenci kursu, w Hcebae około 60-ciu, Do 
profesorów przemówił imieniem słuchaczy pirof. 
gium. Bielak, dziękują© gronu w seidecznych. 
sło-.rach za gorliwą, pełną poświęcenia praoę, 
łożoną w ciągu półrocznych wykładów. Na go
rące przemówienie p. Bielaka odpowiedział kie
rownik kursu, prof. Uniw. Jag. Dtr Stefan Stt- 
rzycki, który .żegnają® absolwentów kursu, we
zwał kh, by etaili się ptonierand wielkiej idea 
spółdzielczości, pojmowanej w tern znaczeniu, 
na jakie wskazywała im nauka. Na zakończenie 
uroczystości odbyła się wspólna fotografia*

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczoraj wieczór 
zawe7rwafiio Pogotowie ratunkowe na Prądnik 
Czeiwcny do Władysława Kasfeoma, który 
w zamiarze saxnob<>jczym wbił sobie nóż w oko
licę serca. Ciężko rann ego odwźózł lekarz w 
groźnym stanie do szpitala św. Łazarza.

K R O N I K A ,
CEGIEŁKI WAWELSKIE.

Z Polski ! to lwia ta.
MILION ÓW KA. Podozaa wczorajszego cią- 

gnionia milionówki wygrana padła na Nr
0.168.375.

REKTOREM POLITECHNIKI WARSZAW
SKIEJ wybrany został inż. Ant. Ponikowski, 
prof. iwycz. mlcimictwa, b. maa, Oświecenia. 
Dziekanami wybrani: na wydziale inźynieryi
lądowej inż. Jóa. Fedorowicz; na wydziale in- 
żyiuieryi wodnej ioż. Czesław Skotokld; na w y
dziale mechanicznym inż. Kard Taylor; na w y
dziale elektrotechnicznyin inż. Leom Stanie
wicz; na oddziale chemicznym: pi Ludwik
Szpetrl; na wydziald architektuBry SU Nbar 
kowski.

O POMEBSZCZEN1B POSELSTWA ROSYJ
SKIEGO. Wobec notatki gazet warszawskich, że 
„Karachan opóźnia swój przyjazd do Waiszar 
wy, motywując to tem, że rząd polski daje mu
do dyspozyeyi hotel „Protorja” , o którego w y  
najęcie zabiegała, delegacja pośeistwa rosy^- 
skrego* —• delegacja roayjcko - ukjaińdia 
ośr.yladcza, że żadnych pertraktacji z właścł- 
cielanii w sprawie kupna ^Protonjl", bądź t& 
Innych gmodhów, ode pjrowadzSa. Wskazany 
jej przez rząd polski hotel „Polonia" delegacja 
uznała' odrazu za nienad&jący idę, co  oświad
czono członkom rządu poilskiega

CZY TO PRAWDA? ,Ji<>batnJka warszawski 
za )̂ytuje się, cay prawdą jest, że nowy mini
ster aprowizacji, p. Grzędziefeki, cały za,pa* 

|skór, jaki pozostawał w posiadaniu Puzappu, 
! oraz znaczną część towarów włóknistych * za- 
jkupów Puza.ppu —  odstąpił Związkowi ekcoo-

Dateze cogMŁi -wawolsMo ufundcwaK: 483-cIą! ^ 6h k  K h w y c ł  ^  M o p t o ?
oRcmmh i saereą-om 1  p a ta  strza le^  peditar I ten ja t  w njkacfc pu»towtów._
lańskich w  Nowym SąC7.u; 484-tą gmina, m. Tar-1 Pra;?l1J rhraj  P ® " ? *  * Z m ą d a
nmra; 485-tą radni m. Tamowa; 487-mą Jadwi-! oM iodal. składy Puzappa, badając ray jeaca®
ga Boisozyiska; 4S8-mą Janina i Stefan Bu-
szezyńscy; 489-tą Ste-fanostwo Buszczyńscy; 
490-tą Emestostwo Foihowie; 491-&zą Tadeu- 
szostwo Buszczyńscy; 492-gą Kazimierzestwo 
Buszczyńscy; 493-cIą Bolesław Buszczyll&kiK; 
494-tą dla uczczenia pamięci Konstantego 
Buszczyńskiego; 495 i 496-tą Komenda policyi 
paiistwowej IX okręgu Tarnopol (dwie cegieł
ki) 7-i wpłacając po 30.000 Mk. za cegiełkę.

 .....  H--1
Kraków, 24 lipcaL 

PRZYJAZD POWSTAŃCÓW GÓRNOŚLĄ
SKICH DO KRAKOWA Wczoraj zawitali do 
Kralcowa powstańcy górnośląscy, stojący w 
obozie w Jankowicach pod Chrzanowem. Na 
dw 
kres
stwo krakowskie. Powstańcy, uformoy/ani w 
oddział, przy dźwiękach muzyki tramwajarzy 
krakowskich, witani eniaizyantycznie przez pu
bliczność, przybyli pod pomnik Mickiewicza. 
Tutaj powitał bohaterskich Ślązaków imieniem 
Towarzystwa prof. Henryk Paćboński, składa
jąc hołd dziełnym synom Ojczyzny, którzy 
przed całym śtmtem stwierdzili duchem i czy
nem, że w obronie świętych ideałów narodo
wych gotowi są poświęcić krew i mienie. Ich

WYPADEK TRAMWAJOWY W  WARSZA
WIE. Przy uk Marszałkowsldiej w Waanzawie 
zdarzył się omegdaj wielki wypadek tramwa
jowy. Mianowicie wskutek zepsucia się hamul
ca zjccliał wóz na inny torr, gdzie zderzył się 
z tronem, złożonym a trzedi wozów. Wóz śro
dkowy wykoleił się, przycaem ośm osób zosta
ło rannych, w tem pewien, kapitan doeyć po
ważnie.

Na miejscu Wypadku zgromadził 6ię widki 
tłum, wśród którego polieya wyłowiła 32 zło
dziei kieszonkowych.

SPALONE MILIONY. Dnia 18 h. m. wybuchł 
w Zemlmrzycach (w Lubelskiem) pożar i zni- 

| sżczył 18 gospodarstw włościańskich wraz z ca- 
rorcu oczekiwrał ich zarząd Tow. obrony zach. j mwcyntarzem martwym i żywym. Ponadto 
esów Polski, oraz liczni© zebrane obywatel-; padły pastwą płomieni oagronradzone u niektó

rych gospodarzy olbrzymio zapasy pieniężne. 
U jednego — jak donosi „Ziemia Lubelska** —  
soaliio się 1  i pół miliona marek, u drugiego 
cztery miliomy i t, p.

ZŁODZIEJ ZAMORDOWAŁ ZŁODZIEJA 
W grainio Rejowiec w pow. chóhn&kim znale
ziono jeszcze z początkiem kwietnia zakopane 
w rowku strzeleckim zwłoki nieznanego męż- 
czyzny, a w oddalenia kilkudziesięciu kroków 
metrykę na nazwisko Franciszka Sąsiady.

słówkach ich komendant z Opola, poczcm objął 
na nima kierownictwo oprowadzania po zaby
tkach miasta prof. Jan Gruszecki Po południu 
udali się mlfi goście, do Wieliczki, celem zwie
dzenia salin.

WYNIKI ZBIÓRKI GÓRNOŚLĄSKIEJ. T o
warzystwo obrony zach. kresów Polski zawia
damia, że pieniężna zbiórka górnośląska, urzą
dzona w  czerwcu b. r. no domach i  lokalach

prowadzono
raz dopiero wykryła polieya lwowska, że za
mordowanym jest istotnie Franciszek Sąsiada, 
nic skaut jednak, leca znany we Lwowie zło
dziej kieszonkowy, a mordercą jest jego „ko
lega'*, notowany złodziej, Antoni Świstuń.

W  poniedziałek przed Wielkaoocncani świę
tami wyjechali ze Lwowa Świstuń a Sąsiadą 
rzekomo w sprawi© zakupna tyConiu, a w rze
czywistości celom dokonania kradzieży., W  po-

| ciągu, f-r-. ęd slacyą w Kielcach, skradli jakie* 
:uuś ńyd(r.vi 250.000 dolarów, następni© wy*

!siedli 1 ji.a stacji, a dotarłszy potom, do IteJ 
jo wen, pokłócili się niezawodnie przy podziale 
łupu, przy oz cm Sąsiada został zam o:dowan v*

k u r s  z w i e d z a n ia  l w o w a . sobcya kii*
turalno- oświatewa Polskiego Białego krayźaf 
we Lwowie podjęła piękną i pożyteczną lnicy a* 
tywę, mianowicie urządza „Kura zwiedzani^ 
Lwowa", mający na celu wyszkoleni© przewo 
dników po t-om mieście, pociadającem wspaniai) 
łe zbiory sztuki, piękne gmachy, zabytki histo* 
ryczne, zabytki dawnej architektury I t. p.^ 
o których przybywający do Lvrcwa często nid 
ni3 wiedzą. Wobec Ubliżających* się Targówj 
wschodnich i spodziewanego we Lwowie z ja* 
zdu z całej Polski, urządzenie togo kursu jcsłl 
pomysłem doskonałym. Inauguracyjny r/ykładl 
pu t. „Rola Lwowa w odradzającej się Polsce’4̂  
wyg^Ofcił redaktor Artur Schroder.

NOWY HERB PRUSKI." Prueki p rcm le ij 
mirratrów Stegearwald wydał rozporządzanie, 
mocą którego heriiem Prus będzie czarny orzeł 
jednogłosy na białem polu. Orzeł ma głowę 
zwróconą w prawo, dziób zamknięty i pochodzi 
jak© berb mniaj więcej * roku 1700, z pierwsze
go wieku ktnicnia królestwa pruskiego. Ndwy?, 
rząd odrzucił wniosek przyjęcia do herbu pru
skiego orła dawniejszego z królewskiemi łnsy^ 
gniami. Pisma niemieckie, donosząc o tem, do
dają^ iż nowy orzeł, który rozpościerał się oa* 
giś nad pułkami wielkich królów pnisldch, mo
że I dziś poprowadzić Prusy do „nowej świo* 
taoóci". v

JAK WYNALEZIONO SACHARYNĘ? Sa* 
dharynę wynalazł w roku 1878 w laboraterymos 
chemieznem uniwersytetu w Baltimore Dr FahŁ* 
borg: A  stało się to w sposób przypadkowy^ 
Pewnego dnia, wróciwozy z laboratoryum dd 
domu, Dr Fahlberg zauważył niezwykle słodki 
smak spożywanego chleba, a zbadawszy to zja
wisko, przekonał się, że słodycz pochodzi tu* 
* chleba, lecz z rąk jego. choć urayf jo po uk<xft* 
czernin zajęcia w lahoratoryum. W  ton epoeók 
stwierdził niezwykłą słodycz pewnego pre
paratu benzolowego, którym umył sobie ręce* 
Rozpoczął więc * nim próby i kiedy przekonał 
się, że wynalazek nie jeet trudny, założył w z> 
1884 w Nowym Joaku pi^isnzą fabrykę ssm 
charyny.

Ze spraw wojskowych.
WIZYTACYA BISKUPA WOJSK POLSKICH 

W  GRUDZIĄDZU. J. Ekec. biskup połowy ks, 
Dr Ga& przybył dnia 9 b. m. do Grudziądz^ 
Dostojnego gościa powitały delegacje wojsko* 
we, prze»lsvwicicle miasta, rządu i duchowień
stwa przed gmachem dworcowym i tłom ludta 
Jcozcze tego wieczora odwiedzi! k*. Blskujł 
szkołę podofioeraką 64 pałka piechoty.

Następnego dnia rano dokonał ks. BIśkujf 
koasebracyi kościoła garnizonowego (d a w ie j 
ewangelickiego) na Gónte Fortecmej, poczemf 
udał się do ołtarza, blisko drogi ustawionegiw 
Tu ks. dziekan Sienkiewicz powitał ks. BiskiM 
pa, który odprawi! cichą M&zę dw. Na Mczyj 
poIowej obecny był g?SL Z i^ fidd , kilku wy** 
szych oficerów frajacuskicŁ I połskł korpa^ 
ofloewkl

Po Mszy św. Pastęra przcmÓwa 3o źbŁiferry 
jak I do ludności cywfetej, która bardzo lics2il< 
na nabożeństwo pclowe przybyła I udzicSił ze
branym błogoeławieństwa bMcopfogo. Nast̂ pN 
nie ks. Biskup udzielił Bakramentu Blęraaiowae. 
nla 672 wojskowym ł Innym.

W  ciągu południa odwiodfe!! is .  bfekap 
GaR poszczególna oddziały wojskowo, poczen 
składał wizyty.

NEKROLOGIA.
We Lwowie zanarfa, w  77 rdku życia, J  $* 

z e f a  J a r o s z y ń s k a ,  znana dsiałaezka spo* 
łoema i narodowa, członek Tow. weteranów^ 
wojsk pofekich * ł  1863.

% teatrów krakowskich.
NOWY ZESPÓL ARTYSTÓW WARSZAW^ 

SKICH, złożony x Karola Hawensa, S. Talaricct 
K. Martena, Rentgena, Borońskiego!, oraz baletu? 
lwowskiego i wararawskiego, wystąpi w Krakowie 
po raz pierwszy w poniedziałek dnia S5 b. m, 
w „Bagateli". Nowy zespół, oprócz numerów solo* 
wy eh, wystąpi również w operetce jyBrigaatuiorj 
i Rkctsehu K. Toma ^ ote l Wam", Dziś (w rkM 
dziełę) oetaAide pożegnalne przedstawienie pie®[ 
wzzego zespołu warszawskiego.

DWA WIECZORY łwowskiege teatru „Bags* 
tela", pod kionmkiean T. Y/andyczowoj i Wb 
Ochrymowiaza, odbędą się w sałl teatru ^Jowoód‘* 
V  poniedziałek 25 i wtorek 26 K m. o godz. Uj 

nocy. ^
OPERETKA W „NOWOŚCIACH". W poniedziah 

łek 25 b. m. „Cnotliwa Zuzanna". W roli Hubę©* 
ta wystąpi gościnnie p. Bolesław Fotygo-Folańsk^ 
najlepszy dziś wodewil ista. art. teatru miejnldegol 
wu Lwowie, który wystąpi gościnnie oprócz tegoj 
trzy razy, t. j. we tworek w „Krysi leśniczance* 
a we środę w roli Adolara w błękitnym mazurte*h 
We wtorek w „Krysi leśniczance" debiut w roli 
cyganki Minki p» Dagmy Steckiej, uczenicy p. Onys 
szkio\dczowoj.

Reporter „BagufoO*.
Niedziela 25 h. mj Wieczorem ostał;.i v. rtep? 

artystów warszawskidu
R operter „New^ścsT*.

Niedziela 24 h  nu: Po poŁ „Krysia leśuiczajdia**̂ ' 
wieczorem „Krysia leśniczanka".

Poniedziałek 25 b, m.: Wlecz. „CnotRwa 7 ^  
zanna", o g. 1 1  w nocy Lwowsld teatr „Bagatela"^

Wtorok 26 b. m.: WiecŁ. ^Krysia leśniczanka*^ 
o godz. 11 w nocy Lwowski teatr „Bagatela".

Maaka, Hteratura, sztska.
^PRZEGLĄD POWSZECHNY^ * lipea 1921 

r., zawiera szereg artykułów z zakresu zaga
dnień naukoY/ych, społecznych i literackich^ 
Ks. Urban porusza w artykuł© wstępnym sprv 
wę nader aJctualną, czy socyaAizm może 
pić religię, i wykazuj© trafni©, ż© socjalizuj, 
wyrosły z matoryalistycznego na świat poglą
du, nie możę sjobeo braku mis tycznych, duch^
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Wycłi pierwiastków, przetworzyć świata ca łe- j 
pszy. Prof. Paciorkiewicz poświęca artykuł Dar.- 
tcmu, oparty o gruntowną zna i om ość źródeł 
* cennym przypiekiem, wyliczającym najwa
żniejsze opracowania. Pr L. Lewandowski udo
wadnia w rozprawce o walucie, że walutę do
brą może sobie społeczeństwo samo wprowa
dzić bez pomocy obcej, a nawet rządu, byle tyl
ko umowy były respekt o wace.

Po z atom jest jeszcze bogaty dział recenzji 
‘ i kroniki Jakkolwiek pod względem treściwym 
numer ten przedstawia się bardzo poważnie, to , 
jednak wyczuwa się brak artykułów, omawiają
cych problemy życia religijnego na naszej zie
mi. A przecież jest ich tak wiele! Któż je po
dejmie? (iS.)

,-KWARTALNIK CKYRGWSKI* Czerwiec, 
1921. Jak zawsze miły, sympatyczny. Bije z nie
go gorąca fala miłości kraju i Bcga. Redagowa
ny żywo, z humorem, odbija, wiernie życie 
młodzieży w zakładzie chyrowskim, wychowu
jącej sic, lub tej, co z zakładu wyszła. Parę 
artykulików , proświęcony eh ks. Piotrowi Skar
dze. Uderza nas tylko jeden szczegół w spra
wozdaniu czytelni Kola ks. P. Skargi. Miedzy 
łieznemi czasejrsmnrri biak katolickich dzienni- 

. ków. Czy słusznera jest, aby młodzi ż polską, 
z 21 rokiem życia powołaną do czynnego życia 
■obywatelskiego, trzymać do 19 roku życia 
;w niewiedzy spraw politycznych? (ls.)

VPRĄU;£, czerwiec—lipiec, 1921. W  części 
programowej szereg poważnych artykułów, po
święconych uczczeniu 600 rocznicy Psutego, 
pióra St. Koczorowskiego, ks. A. Pechmka, M. 
Paciorkiewicza, J. Kłe»nera i E. Dąbrowskie
go. Potem artykuł zasadniczy: O przyszły typ 
akademika, WŁ Lewar,dowicza, a wreszcie 
iLdał krytyk i sprawozdań z życia młodzieży 
kJŁtnPckiel W krytyce przebija czasem ton nie
co niezgodny z hasłem redakcji, ton niepowa
żny (czytaj recenzję) o książce Scdira.

Natomiast dział sprawozdawczy zawiera mnó
stwo Gnanych wskazówek. Ze sprawozdań wy- 
pika, że młodzież odrodzeniowa zdaje sobie 
coraz lepiej sprawę z niebezpieczeństwa żydow
skiego. Na zebraniu „Bratniej Pomocy*’ i „Sar 
mopnmecy f w Poznaniu młodzież akademicka 
uchwaliła wniosrk c niedopuszczeniu żydów 
ił o polskich organizacji akademickich, nato- 
fwlcrt prezesowi ,,Bratniej Pomocy;, przyjacielo
wi żydów, który się domagał współpracy z ży
dami, uchwalono votum nieufności. Brawo aka- 
dcml-y w iełkopolscy!

Numer w całości przedstawia się okazale. 
Jedni.j tani tylko jeszcze brakuje rubryki! Spra
wozdania ze wspaniałego ruchu katolickiego 
młodzieży we Francyl Młodzież polska k ato
licka winna być o nim stale informowana. (2s.)

h

W  ten deseń opowiada Makuszyński b’cs 
końca.. Jodu a tylko uwaga! His tory e Maku
szyńskiego mogą być czytane cicho lub gło
śno, albo nieczyiane wcale.

„Cicho powinni je czytać ludzie nieszczę
śliwi, głośno —  kaznodzieje, nie czytać ich 
wcale mogą —  ludzie skazani na dożywotnie 
więzienie, lub tacy, co się zamierzają wie
szać . . . a LUDWIK SKOCZYLAS*

[Kornel Makuszyński: Terly i Wieprze. Wydanie 
nowe. Warszawa, 1921. Instytut Wydawniczy 

„Biblioteka I’olska“).
Potrzeba nam humoru, zdrowego, serdecz

nego śmiechu. Jak choremu, dla którego pierw
szy uśmiech jest zapowiedzią powracającego 
zdrowia. Pragniemy u i? tylko smucić się i roz
dzierać szaty, ale choćby czasem —  uśmiech
nąć się. Bo pragniemy żyć!

I dlatego z uczuciem wdzięczności zwraca
my się ku tym autorom, którzy z jakichś za
kopanych i ukrytych skarbów duszy wydoby
wają bezcenne perły humoru i'darzą  nas 
ni e ml

Z taką żywą radością witamy nowe wyda
nie wesołych opowiadań Makuszyńskiego. Ma
kuszyński jest jednak zbyt inteligentny, żeby 
bawić nas historyjkami lekkomyślnie i banal
nie wosołoml Przeciwnie. Stosując się do zgry
źliwego ducha czasu, opowiada on nam histo- 
rye niezmiernie smutne, ale przytem niezmier
nie "wesołe. O tom: Jak pewien szczęśliwy zna
lazca sznura pereł z radości omal nie dostał 
apopleksji, jak petem z niepokoju o ich utra
tę omal nie dostał obłędu, jak wreszcie do
wiedziawszy się. że są fałszywe, z rozpaczy na
prawdę powiesił sic ha ogromnym sznurze pereł. 
Ałbo jak niejaki Chrząszcz, malarz z zawodu, 
dla wyłudzenia marnych stu rubli od pobożnej 
ciotki, panny Domieeli Kopytko, załgał, żo ma 
żonę i synka, czcm znieważył sakrament mał
żeństwa. Jak n a ostatek dobry Pan Bóg po
karał biednego Chrząszcza za tę zniewagę, do
puszczając na niego małżeństwo z dziewczyną 
lekkomyślną i rozpustny co stało się przy
czyną naprzód samowolnego rozwodu Chrzą
szcza, potem jego niezupełnie udałego zama- 
phu samobójczego, a wreszcie jego długiego 
konania z powodu rozkwaterowania u niego 
na dobsę gruźlicy.

Takie to, a przytem. wiele innych im podob
nych zdarzeń opowiada z wielkim smutkiem, 
K przytem niesłychanie bezczelnym humorem, 
znany humorysta, cynik, literat z zakładu 
przedpogrzebowego, ale człowiek o. złotem ser
cu i nieprzyzwoicie utalentowany, Kornel Ma
kuszyński.

Dla przykładu niezrównanego w  sposobie 
•rozweselania stylu Makuszyńskiego niech słu
ży taki wyjąteezek ze sceny, w; której 
Chrząszcz poznał swą wybraną:

. „Ja byłem wprawdzie lepszy od Chrząszcza 
•stylista, ale moją wymowę ułapiła za połę 
obawa o styl Chrząszcza, który miał w pa
szczy zazwyczaj eałą menażeryę i przy kaź- 
dem otwarciu ust sypał z niej dyabłarai, chole
rami, psiakrwiami i ■ iimemi jł&skudztwaniL 
Spojrzałem na Chrząszcza, lecz widzę, że kom
pletnie zbaraniał, zrobił się na pysku czer
wony, jakby to był pierwszy maja- i nic, tyl
ko ciągło się kłania, szurgu nogami i zapomo
gą niesłychanie skombinowanych.- ruchów rąk 
daje do poznania starej wiedźmie, aby usia
dła. W ten sam wytworny sposób prosi w cyr
ku niedźwiedź . żyrafę, aby usiadła na tabu- 
recie. . . “  -

W lipeu 192Ł 
Spokojna^ niebieska zatoka w Sopotach 

i Gdyni rńe daje pojęcia o wspaniałości i po
tędze otwartego Bałtyku. Delikatny szum fal, 
nad którymi bawią się setki kolorowo ubra
nych dzieci, jakże nikł jon je3t wobee huku peł
nego morza, bijącego' o piaszczyste i puste 
wybrzeża północnych kresów naszej Ojczyzny.

Chcąc jechać nad Bałtyk, a nietylko nad 
zaciszną zatokę, trzeba dotrzeć do Pucka, skąd 
budującą się dopiero koleją lub kc-ńmi na pół
wysep Hel, albo w dragą stronę kolejką do 
Krokowa i stamtąd końmi lub pieszo nad 
brzeg Bałtyku...

Najbliższą wsią od Pucka —  położoną nad 
morzem, jest Wielka Wieś, o ludności-kaszub
skiej; tu zaczyna się wąski, piaszczysty, gdzie
niegdzie lasem okryty półwysep Hel, zamie
szkały przez rybaków. Wybrzeże w. Wielkiej 
Wsi bardzo rozległe, szerokie, puste jeszcze 
i dzikie. Niema tu kultury zwykłego miejsca 
kąpielowego, jak w Sopotach, niema ludzkie
go gwaru i urządzeń przeróżnych, zabezpiecza
jących letników przed niewygodami i trudem — 
jest tylko otwarta dal morska, las rosnący na 
wydmach piaszczystych, szumią tu fale tylko 
i wicher, latają duże biało mewy i  czamemi 
plamami na skrzydłach. Widok wspaniały, cza
sami groźny.

Gospody wsi nad Bałtykiem zapewniają 
dziennie utrzymanie za 400—450 mkp. Jest j 
to niedrogo, jak na obecną drożyznę w letni
skach środkowej i południowej Polski

Idąc kilka godzin brzegiem morza na za
chód od W. Wsi dochodzi się do Rozewia, 
gdzie olbrzymia latarnia morska rzuca nocą 
olśniewające światła, widne wokół na dużą 
odległość. Dalelj jeszcze ną zachód leży Kar
wia, miejsce przepełnione jut od początku la
ta letnikami z Warszawy i tut obok wieś zwa
na Błota Karwlńokie, pięknie położona w ale
jach ogromnych drzew. Okala tu brzeg morza 
las liściasty, rodzaj dzikiego, uroczego parku. 
Kroków dla wsi tych jest stacyą kolejową i p o - ; 
cztą.

Nad Bałtykiem klimat zimniejszy, niż nad 
zatoką, wieje tu często lodowy powiew z da
lekiej północy, a i kąpiel ostrzejsza wśród 
gwałtownie bijących, spienionych fa l

Im" dalej na półwysep, tem krajobraz jest 
więcej dziki, ludność bardziej rybacka; zahar
towana morzem i wichrem, odznacza- się ona 
wielką pobożnością, wszędzie wzdłuż dróg peł
no krzyżów i kapliczek polnych. Między Pu
ckiem a Wielką Wsią leży Swarzewo, gdzie 
znajduje się piękny kościół z cudowną Matką 
Boską, patronką żeglarzy i rybaków, o której 
zjawieniu się w tem miejscu spisana jest le
genda na ścianach małej kaplicy, leżącej u 
wejścia do Swarzewa.

badzio nie jeaś wykluczony. Na koeferenfcyi 
tej, w której —  jak wiadomo —  weźmie udział 
B e n e s z ,  P a s i e *  i T.a.lLe J.an.os.e.u, 
byłaby Polska reprezentowana przez posła 
polskiego w Pradze P i lt .s .0. Równocześnie 
„Tribuna" cytuje artykuł warsz. „Kuryera Po
rannego**, omawiający możliwość wejścia Pol
ski w skład malej koalicji, pod warunkiem, że 
Czechosłowacja uana układ pokojowy, zawar
ty. w Rydze i państwową przynależność Gali
c j i  Wschodniej do Polski Ze względu na te 
warunki radzi „Tribuna** przyjmować * rezer
wą podaną przez siebie wiadomość o możliwo
ści udziału przedsfcawicielą polskiego w kon
ferencji w Marienhadzie. ’ ^

SŁOWACKI KLUB PARLAMENTARNY.
Praga. (E. W.) „Tribuna*4 dońosf, i i  słowac

kie stroinnacitwo ludowe chce prowadzić samo
dzielną politykę i w tym oeki zakłada) osobny 
klub partimcntąfcńy, obejmujący i 2 posłów. 
Ludowcy słowaccy uzasadniają postanowienie 
swe tem, że zgromadzenie cacskie zajmuje się 
tylko sporem czesko-meanieckim I nie chce 
scaieźó czasu na problemy słowackie. .

PRZYJADĄ, ALE KIEDY?
Praga. P. A- T. „Prager TagbL* donosi: Wia

domość o mających nastąpić odwiedzinach 
Brianda i marszałka Focha w Pradze została 
* kompetentnej strony czeskiej potwierdzoną. 
Data podróży Bńanda i Focha ni© została do
tąd ustalona, ze względu na niepewną sytua- 
eyę polityczną, która zapewne nie pozwoli na 
wyjazd z Paryża marsz. Focha w przeciągu mie
siąca sierpnia*

ZAWZIĘCI BANKOWCY CZESCY.
Praga. P. A. T. Strajk urzędników banko

wych trwa w dalszym ciągu. W  jednej z miej
scowości w północnych Czechaeeh aresztowano 
4 urzędników bankowych za udział w demon-

' Wśftsft." P. A  T. Na Litwie Kowieńskiej w y-1 
wołaj© wielkie ranie pokajani o dokonywanie 
mobilizacji koni. ; i-;

NOWA RADA1 MIEJSKA W  KOWNIB.
WCaa. (E. B.) 19 b, m. nastąpiło uroczyste 

otwarcie nowej Rady miejskiej w Kownie. 
Najliczniejszy klub w nowej Radzi© stanowią 
Polacy. Prasa kowieńska zachowuj© o tej uro
czystości mflezenia. '

*5* r*

jary.
Paryż. (E. E. Radio). Posłowe© Anglii, Fran- 

cyi i Włoch oświadczyć Sfcambolijskieanu, że 
zostali przez swe rządy upoważnień! do zwró
cenia uwagi rządowi bułgaeskiomu na kompłi- 
kacye, jaki© mogą się wywiązać s zaburzeń
w Trsjgyi, a które mogą być bardzo przykromi ___ _______  ______ ______
w skutkach dla Bułgaryi. W  odpowiedzi swej i j^^stya sposobu zapiały. Będzie koniecznem.

CZECHY LICZĄ NA NAFTĘ POLSKĄJ
Z okazy! wyjazdu Kotoweca do Warszawy, p£ 
sze .,Mcrgci.-Eeltungu: Oba państwa są wybitni# 
zainteresowane w sprawie gładkiego przebiegli 
i sask iego  uzyskania pozytywnych wyuikóWx 
tych konferencji Czechosłowacya jest ważaemi 
polem zbytu dla polskiej nafty. Polska zaś 
przedstawia dla republiki czeskiej możliwoć^ 
eksportu maszyn rolniczych, urządzeń maszyno* 
wych dla rafinery!. Co się tyczy formy trakia* 
tu handlowego, zajdą tu pewne odstąpienia od 
traktatów handlowych, które Czechosłowacja 
już zawarła, ponieważ w Polsce zaprowadź cen* 
już "wolny handel. W  konsekwencji tego, od
padną kontyngenty, a do wymiany ■produktów, 
między obu państwami użyje się odpowiednich 
kinych postanowień. Pewne trudności stanowi

oświadczył Stambdirjsld, ta rząd bułgarski po
czynał wszelki© możliwo zarządzenia, celem u- 
śmiersenia) zaburzeń.

Po zaiuaskzeh w J i p s ł m
Praga. P. A. T. Według doniesień % Belgra

du odbyła się tam narada wszystkich o-becnyeh 
ministrów w sprawie zarządzeń, jaki© mają być 
podjęte po ostatnim zamachu na min. D r a s z -  
k o w i o z a. Ministrowie!,* bawiący poza stoli
cą, zostali wezwani, aby natychmiast powró
cili. Prawdopodobnie zwalane będsd© nadzwy
czajne posiedzenie Zgromadzenia Narodowego.

Konstantynopol. P. A. T. (Havas). Ofesssywa 
Kemahstów rozwija się podobno na obu skrzy
dłach frontu. Według komunikatu Keanaiistów 
AUIim Kara Hissar i Tulu Bitner mają być od- 

stracyach, zwróconych przeciwko zarządowi syslsane przez Turków, wskutek czego armia 
1 banku. \ i -recka znalazhł się w trudnem położeniu, gdyż

U ' * i. .znaczna część prowbmtów dla Smyrny przeeho-
. . , dżi przez te miejscowościszosy rząd eewigt w .

Pobwt nad mcuzcm orzeźwia przemęczone .
n W W r i  ,  przepełniam* miast, I«* A «**  S1ę b a r to  w i u  1 uda, Mór
p07.na.wa6 własną mało.ść wobec potęsł pnsy-• 'W **'*6 do Fo!skl ,J!a
rody, daje im spojrzenie w Nieskończoność, od
rywa od codziennego życia pełnego nieraz 
trosk dotkliwych a marnych woboe najwyż
szych, catatecznych celów duchowych czło
wieka. W. KRZYŻANOWSKA.

Praga. P. A  T. Czeski© Biuro pras. donosi 
z Moskwy; „Oziczerin wysiał do rządów koali 
cyi, tudzież do rządów Chin i Japonii, mo-tę w 
której ośwdadcza, iż wobec faktu, żo rząd so
wietów ni© został zaproszony na kotnfereaicyę 
w sprawi© rozbrojenia, rząd rosyjski ni© uzsia 
postanowień tej koiiicrencyi i zastrzega sobio 
swobodę działania.

Oslszewisjf na Oiałejraei.
Wilno., P. A  T. Z Mińska donoszą: Na Bia- 

Łorusi bolszev/icy praoprowadzają rejestrację 
of’-?erów i urzędiGików wojskowych do lat 55.

Wilno. p. A. T. Na północny wschód od Miń
ska bolszewicy koncentrują znaczne cddziafy 
wojskowe, rzekomo z obawy przed napadami 
powstańców. Do okolic Złobina, Bobrujska 
i Homla przybyły oddziały, składające się 
zb szczepów wschodnich.

Wilno. P. A. T. Na wiecu białoruskim komu
nistycznym w Mińsku uchwalono zwrócić się 
do rządu sowietów z prośbą o uwolnienie z pod 
zaboru polskiego Białorusinów Ziemi Wileńskiej 
i Grodzieńskiej (!).

NIEOFICYAl.NI POSŁOWIE BOLSZEWn. 
Wilno. P. A. T. Do bolszewickiego „Osobol-

•zy 
nla

tam pracy wywrotowej.. Z pośród nieb wybie
ra się tylko wybitniejszych i pewniejszych pod 
względom politycznym.

dla ułatwienia ruchu płatniczego powołać do 
życia pewno instytucje, które byłyby w start 
nie wyrównać wielkie różnic© walutowe.

DŁUGI EN TENTY W  AMERYCE. Według 
urzędowych doniesień, złożonych w senacie 
amcrykańsldm, długi ©nteety w Stanach Zje
dnoczonych wraz z odsetkami wzrosły da sumy 
943.534 tysięcy dolarów, * czego no Francję 
przypada 284 milion(Vw, na Angię 407 jAI.j, na 
Włochy 187 mil., na Belgię 34 milionów.

WIADOMOŚCI GRECKIE.
Angora. P. A. T. Ag. Havar>a. Wiadomości, 

nadchodzące s frontu, potwierdzają, ż© Turcy 
cofają się, zabierając z sobą cały materyał 
wojenny. Prawe skrzydło tureckie kontynuuje 
w dalszym ciągu walkę z lewom skrzydłem 
greckiom, starają© się j© powstrzymać. Na ca
łym froncie toczą się walki,

NIEMCY W  WOJSKU GREGKIEM. 
Konstantynopol. (E. E. Radio). Isme<l pasza; 

szef sztabu gereralnego wojsk tureckich, 
oświadczył webee korespondenta, 4© greckie 
woejkowe plany strategiezn© wypracowane b y 
ły przez oficerów niemieckich, którzy w wiel
kiej liczbie znajdują się przy królu Konstan
tynie.

Karat Habstarg j^st pilnie strzsłoay.
Ber&o. P. A  T. Szwaj©, ag. prasowa, donosi: 

Wbrew rozpowszechnionym pogłoskom, należy 
stwierdzić, żc b. ces. Karol znaj-luj© się nadal 
h.i' zamku Iłartensteln, koło Lucerny.

Loadya. P. A  T. B. Reutera donosi, że rząd 
angielski na zapytanie, wystosowane do rządu 
szwajcarskiego, otrzymał odpowiedź, źe b. c©»- 
sarz Karni jest-o?fro straeżońy i jost nivpraiw»- 
dopodobnem, Ly ]X>wtórzył nir-udały zamach. 
Toga rcclzaju pogłossi. ro^szerŁan© z Budsr 
pc-sztu, pochodzą prawdopodobnie z kół mona^- 
*L-{.v;zcvch.

NA TARG od 16 do 22 b. m. spędzono: bydła 
rogatego 566, cieląt 996, owiec i kóz 15, nieroga
cizny 285, razem 1802 zwierząt. Płacono za jeden 
cetnar •metryczny żywej- wagi: buliaje cd 7100—, 
do 13.500 T>G<.; woły od 11.0ÓÓ—15.000 IHc.; krowy 
od 7000-14.000 Mk.; jałownik od 7000—13.000 
Mk.; cielęta od 9000—14.500 Mk.; u?orogaciir.q 
tuczną od 20.500—21.800 Mk.; bitej wagi nieroga- 
ciznę od 22.090—32.000 Mk. Ze spędzonych na targ 
zwierząt sprzedano: na miejscoivą kon&umcyę
1819 sztuk, na konsuiaeyę innych gmin kf-aju 43 
sztuk. — Ceny powyższe Iwiczono bez opłaty 
akcyzowej.

W porównaniu ze spędami w przeszłym tygo
dniu było więcej 8 sztuk bydła i 60 cieląt,' za4 
525 nierogacizny i 1 baran mniej, czyli o 458 
sotuk mniej.

KURS W Al ATT z 23 b. m. Oficplna giełda 
dziś nie fimikcyonowała. W wolnym .obroci© 
sobotni© kuTsa walut wynosiły: marki niera. 
25 I\Ik. 75 f., korony czeski© 25 Mik. 65 f.. niemu 
austr. korony 2 Mk. 38 Ł, dolary 1870 Mk.

V/YKA2 S1EŁ0Y W KRAKOWIE
z ifnia*24 llpcs 1921 r. L. 1SJ

GŁOS POLAKÓW CIESZYŃSKICH. 
Cie&zya. (Telef. wł.) Dzńmnik Cieszyński o- 

inayiając sprawę ugody polsko-czeskiej, pisze: 
„Jest wiele punktów spornych i ogromni© 

wtiê e do wyrównania pomiędzy Polską a Cze
chami, więc paócz Śląisika Cieszyńskiego — 
sprawca Małopolski wschodniej, sprawa kurytar 
rza czeskiego do Rosyi a polskiego do Węgier, 
sprawa transitu nam do Wiednia, Adryatyku, 
im do Moskwy, sprawa uzgodnienia polityki 
w stosunku do wspólnego wroga —  Niemiec i 
wspólnej niewiadomej —  Rosyi i Ukrainy, żeby 
wymiienić najbliższe tyllro. Na Śląska jednak
Cieszyńskim jedynym możliwym punktem wyj
ścia i miejscem, skąd podważyć możnaby spra- spraw zagr. Polski, Estonfi i Łotwy, 
wę z tegoż martwego punktu jest —  ugoda 
pierwsza między obydwoma narodami i Unia za 
obopólną zgodą, bez nacisku z nikąd, wykre
śloną. —  Linia 5 listopada 1918 r. Do ńiej mu
simy wrócić, nira poczniemy iść do siobi© kro- 

ugody, bez tego wszelki© próby pozo-

PRZYGOTOWANIE DLA HANDLU Z POLSKĄ 
. Wikto, P. A. T. W Mińsku znajduje się filia 

komisasryatu.do handlu z zagranicą, której za- 
; daniem jest prowadzenie handlu z Polską.

Państwa bałtyckie zagrateae.
Gdańsk. P. A  T.. „BeTl. Tldende** reprodu

kuje artykuł dzionroika finlandzkiego „Tleli 
Suorai**, który zwraca uwag-ę rządu finlandzkie
go na wttślcie niebezpieczeństwo, grożą.c© Fia- 
łandyi wskutek mobilizacji rosyjskiej, oraz żą
da od rządu finlandzkiego stanowczych wy
jaśnień w sprawi© środków obronnych Finlan- 
dyi przecHirko Rosyi. Wspomniany dziennik pa
sze wkońeu: „Niebezpieczeństwo, grożące obe
cnie Łotwie i Estonii, grozi w równej mierze 
i FInlandyi i musi być głównym przedmiotem 
obrad, któro rozpoczną feię w najbliższych 
dniach w Helsbigforsi© między ministrami

PATZIG ARESZTOWANY.
Nanen. P. A  T. Radia Kapitan P a t z i g,

oskarżony o zatopienie angielskiego okrętu 
szpitalnego „Londondorry Castleu, został are
sztowany w Danii Rząd niemiecki ma wjrstą- 

z wniosldeui o wydani© Patziga.
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kiem
staną tylko nieweŁesńeimf próbami, a wszelkie 
dowodzenia bez tej przesłanki •— tylko pustą 
gadnniną‘1

- (Linia 5 listopada 1918 r. umówicttia między 
reprezentantami Polaków i 'Czechów śląskich, 
pozostawiała przy Pofec© Boammin, Orłowę, 
Karwinę, Suchę, Błędowic© i oałv szereg miej
scowości, która decyzja Rady Najwyższej z r. 
192Q przyznała CJzochom).

ROKOWANIA CELNE 1 CZECHAMI. “
Praga. (E. E.) „Slowpn&łd Dennik1* dowiadu

je się, źe min. Hotovee dziś lub jutro wróci 
z Warszawy. Ponieważ rokowania handlowe 
już rozpoczęto, wobec tego rokowań się będzie 
nadal o zawarcie układu celnego.

GORKIJ PROSI O POMOC DLA ROSYL 
Nauen. P. A. T. Fadio. Maksym Gorkij przy

bywa w najbliższych dniach do Berlina, aby 
pertraktować z rządem ciermccfekn w sprawie 
pomocy Niemiec dla Rosyi sowieckiej. Rząd 
niemiecki wjTazR. gotowość przyjścia Rosyi 
z pomocą. Na początek planowana jest akcya 
niemiockiego Czerwonego Krzyża i niemieckich 
komitetów ratunkowych.

Orelsa iitaseya w larakkg.
Pary ż. P. A  T. Eavaa donosi z Madrytu, źe 

nadeszły tam bardzo poważne wiadomości 
o położeniu Marokka. Olbrzymi© masy Kaby- 
lów zaatakowały wysunięte naprzód francuskie 
pozycjo pod Meliłlą. Wywiązała się krwawa 
walka, która doprowadziła do starcia wręet. 
Walki tiwają w dalszym ciągu. Mówią o set
kach zabitych i rannych. W  liczbie zabityeh 
ma się także znajdować gen. 3 i l v e s t r ©, 
który, według innej pogłosld, * powodu powa
żnych zajść miał sobie odebrać życie.

Wilno. P. A  T. Z Kowna) donoszą, że Litwini 
robią zakupy artyleryi w Holandyl Przed paru 
dniami oftcer do specjalnych poleceń przy K- 
tewiskiem mm. spraw wojsk. gen. S t o m m ą  
jeździł do Holandyi w sprawie zakupu dział. 
Transaikeya na rasie nie doszła do skutku, gdyż 
żądano zapłaty w złocie. Do Kowna przybył 
transport mundurów i amuiucyi z Niemiec, 

Wilno. P. A  T. W pasie neutraluyiu | przj-
7T‘ 1 frontowym Litwini energicznie organizują od-

M ń *  89 !ddaty uzbrajając je W karabiny
*  ̂ fiswl • j»l--Ł,ŁStlS|« j. g,ran3ia;ty ręczno. Ludność nadgraniczna odnom
Praga... P. A. T. „Tribuna** przynosi wiado- (&ię do tych oddziałów niechętnie. Hegularne od- 

mość, pochodzącą jakoby l polskiego źródła, działy litewskie I partyzanckie napadają ciągle 
iż udział przedstawiciela  ̂Polslci w konferon-. na wsie, leżące w pasie neutralnym, grabiąc 
c^ach mężów stanu małe.i koalicyi w Marlen- i włościan i zbiory*

Warszawa. (Tolef. wł.) Z powoda wyjazdu 
prez. min. W i t o s a  do Małopolski, zastępuje 
go min. spraw weiwu R a c z k i o w i c s .

Vv arssawa. P. A. T. Król norweski nadał po
słowi Czesławowi P r u s z y ń s k i e m u  widiki 
krzyż orderu narodowego św. Olafa. Order ten 
jest największem odznaczeniem w państwie 
norwoskiem.

Warszawa. (EL E.). Dz35 O goda. 10 rano 
rozpoczęło się posiedzenie komitetu ekonomi
cznego w sprawie wniosku ministra D a r  ow
a k i e g o  co do uzupełnienia, wniosku ministra 
Skirmunta o pray&tąpdoid© Polski <1© konwen
cji, przyjętych na pierwszej międcy&tas. kon
ferencji pracy w Waszyngtonie.

Korsea. P. A T. Radia Umowa rządu angiel
skiego i francuskiego, dotycząca zaniesienia 
przepisów paszportowych, wywcńała ógóln© za
dowolenie. Panuj© przekonanie, to wkrótce 
podobna umowa zawarta zostanie pomiędzy 
Anglią i Włochami, Szwajcaryą S państwami 
skandynawskieml

Lyon. P. A  T. Radio. Dnia 26 iipca nastąpi 
wymiana dokumentów ratyfikacyjnych trakt 
tu i  Trianon, któr^ wejdzie; natychmiast w 
Życia,

ło t -
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W sia ły  I dew izy:
| Dolarj SL ZJ. . . . .

,  Jkanadyjskiw .  .  • ,
! FnmŁł francu&lrie . .  .  .  J• baJgijw' ’e . «

• szwajcarskie ► .  . •
fur.ty esterliuęl . . . ..

| Mark 1 niemieckie . . .  .
i Korony anstrj-ackte . . ■ . ,

a es«eho-eiovaeki* . " •
B saweÓKkłe . . .  .
a dońskie ; . .  .
.  norweskie . % « "• •

. L A  rnmeAskie . . • .
‘ L ry wrloskie , .
jMfirki ffftskie . .

' 'oreny balendenUe . •
I Kukle cuwkie po 500 rk . *

• dujaskfe ,  100 ,  . ,  ,
• ■ • i®® u • * »

Papiery lotracyjnei 
j ¥>!« Poi. krej. K. 1891 . ;  .
! *9h  • .  ukelmt B. 190S «

I f J + k  • -  .  .  W14.
j 49/« Poi. aa. Erakown s r. HM- •
< W *  a * Lwowa . . . .
j ObL l i  X  Benka kia}. . •
I 4*!a\#£ :  k oW  ;  ;  ;  ;
| W H t  Uatj  za«L Banka kr*].

f 4ltfm • l  Banka ktpołl 1
j 4°/« . .  .  .  .  00 1 .
i 4*-/**fo .  ■ Bka MnłopoMktefo
j 4Vs*/« .  Złe**. Banka Kred.
5 .  Tow. Kredyt, ałwm.
! * » » • •

Atojre b a a b e a c : 
j Polski Bank Pnautystowy 1—ITenu 
j • Y e*n.
I Bank Hipoteczny . . . .  
j .  Małopolski ,  .

Zleraaki Bank Kredytowy .
Powszechny Bank Kredytowy P A.
Bank Zianutk! rlla Kresów, tatoat 
Bank Handlowy w Warszawie , 

i Bank Kredytowy w Warszawie 
I Bank Z wiązka Spółek Zarobkowych 
| Rank Komeroyalny .

Wiededski Bank Zwłąskowy .
I .Merkur* T. A. Ba&k i Kantor wrn.
! A kcys Tow . kaodL 1 p n e a u
Polskie Tow. fcandlowe I i IY ta . .
Polskie Tow. Hand. <PT.H.) HI eto.

> Handlowa S-jóika ake. ,M p n *  , 
i Pclski .Qlob“ Tow. traasport-bandl.
[C. Haitwif, Dom okap.-kan. Pezaisd j Żegia^a lilaka . . . . .

Warsz. Tow. ake. Haadłui i  c * f  .
I Zltieciewski . . .  .
j Warsz. Pp. ake. Eud. Par. I. - IŁ. sos.
I „Lemiesz* fabryki aaasya iwln. 
jZalady amnnicyjn© .Pocisk*
I Trzebinia tabr. masz. 1 narz. rołn. dna 
1 Huta delazsa, Kraków 

.Anton to r* fabryka aamocfaoddir .
Fabr. Portlaad-Ceiceuta, Szczakowa 
.Górka* fabryka cemcata 

I GaŁ alce. Zakłady Oómieze Slerasa .
I .Topeye* Tow. dla praed*. yóndok 
i Skaaka. prsem.B«L t yasówslsma. .
I Karpackie Towarrystwo naftowa 
I Akeytno Tow. nallowo .GaHeya*
I A. T. 4la p n ła . ci. sfcaL (d. > Paato)
! Polska Nafta . . . .
I fflfcktiowula w Staosy IIL ta .
.Oiker *T. A.................................
„Peeel* rowsz&cbuosalUadybBdowL 
Fabryka przetw. tłuersa. w Trzebini 
„Krafcur ZJodn.fabr.pccetwor. wyek.
Fabryka porcelany w Ćmielowie.

| Fala. i Raf. cukru w Chodorowio

KURSA
Warszawa, 23 b. m. P. A  T. Waluty: Dolary 

Stanów Zjedn. 1920— 1910— 1936, sprzedaż 
1936, kupno 1876, Franki franc. czeki tran 
zakfsjn 153— 154, sprzedaż 155, kupno 150, 
Fraidd szwajcarski© czeki: tranzakeye 321,
funty srterlingi gotówka: tranzakeye 7025, cze
ki tranzakeye 7100, marki niemiecki© tranzak. 
gotówka 26, koaamy auste. czeki: tranzak. 240s 
243, liry włoski© czeki tran*. 89.
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Towarzystwo oświatowe
potrzebuje w Krakowi© 6—10 pokoi % kuchnią 
meiebnie z ogrodem, do wydzierżawieni* na dłuż
szy czas. Zgłoszeni* wraz a warunkami: Kraków.

skrytka „112 T. P. G. P.«. (1098)
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J2 .. ' Przekład M. Bogdani.

Do spisu ptaków, przylaitujących czasem 
do Anglii, dodał nawet dwa nieznane dotąd 
gatunki. Imię jego spotykało się często na 
łamach „Zoologista ‘\ Może być, że poszło 
już w zapomnienie, żywię nawet bardzo po
ważno obawy w tym względzie; świat bo
wiem, tak szybko idzie naprzód.

Nazajutrz po ukazaniu się cudownego pta 
ka, to ton, to ów, przychodził potwierdzić 
opowiadanie rolnika. Mówili też o  przedziw
nym blasku światła, które się ukazało nad 
moczarami w Sidderford. (Nikt jednak tych 
dwóch faktów nie wiązał ze sobą).

W  tym czasie wikary z Siddermonton 
taiał dwóch rywali w  poszuldwaniach nau
kow ych: Gulfy z Sididerton, który widział 
zadziwiający meteor, a nawet zdjęty rysu
nek posłał do „Przyrody44 i trafikant Bor
land, handlujący okazami przyrodniczymi, 
k tóry  miał w  PortLurdock małe kiborato- 
rynm morskie.

Borland —  myślał wiikaTy —  powkiienby 
się ograniczyć do skorupiaków. tymczasem 
on zasiada w koszykowym krześle na w y
brzeżu i korzystając, ze swe.co położenia, 
chwyta nadmorskie ptaki rzadkich ąatun- 
ków. Dla każdeyo, kto w ;e, do czeyO' moyą, 
się posunąć kolek c won orz v , i n snem było, że 
dwaj ci ludzie w ciaeu dwudziestu czterech 
trodzin przewrócą całą okolicę do góry no

gami w  pościgu za dziwmym gościem.
WSkaiy właśnie siedząc w bibliotece, spo

glądał na grzbiet księgi Sanndar‘a pod ty
tułem: „Pitaki brytyjskie44. W  dwóch miej
scach tego dzieła już było wydrukowane: 
„Jedyny gatunek, znany w Brytanii, został 
schwytany przez W ielebnego K. Hilgera, 

j w ikarego w  Siddermorton44. Oto sposobność 
do nowej podobnej wzmianki. Któryż zbie
racz może się poszczycić podobnem wyróż
nieniem? Spojrzał na zegarek; była dnuga 
godzina, właśnie zjadł obiad i powimen się 
zabrać do zwykłej drzemki. Wiedział dobrze, 
że jeżeli wyjdzie teraz na skwar słoneczny 
zaraz dozna niemiłego uczucia w  szczycie 
czaszki i y/ogóle w  całym organizmie. To 
prawdo, ale Gaiły pewno już jest w  drodze, 
krąży już i wypatruje. Pomyślcie, gdyby to 
był istotnie cenny okaz a Gully go  złapał?!

Strzelba stała w  kącie. (To ® wierzę miało 
różowe nogi i tęczowo skrzydła Ten kon
flikt banry był zaiste wielką podnietą). Chwy 
cił za strzelbę.

Miał ochotę w yjść przez oszklone drzrwi, 
werandę i przez ogród dojść do drogę w io
dącej w  stronę wzgórza, by  uniknąć oczu 
swej gospodyni. Jego- polowania nie były 
mile widziane, wiedział o  tern. Ale, idąc 
ogrodem, w kierunku owej drogi, spostrzegł 
żonę proboszcza, z dwoma córkami, z rakie
tami tennisowymi w  reku. Małżonka pro
boszcza była młodą kobietą, o nieugiętej 
woli. Przychodziła grać w  tenrns na jego 
m urawę, znywała róże, różniła się z nim na 
wszystkich punktach wiary i krytykowała 
w  całej parafii jego życie prywatne. W ika
ry żył w  nieustannym strachu przed tą ko

bietą 1 usiłował pozyskać jej przychylność.
Ale przecież tak bardzo interesował się or
nitologią,.. W yszedł jednak; drzwiami od 
ulicy. '

IV.
"Gdyby nie zbieracze, Anglia zapewne by 

łaby pełna rzadkich ptaków, cudownych m-o 
tyli, przedziwnych kw-latów i mnóstwa, cie
kawych istot. Na szczęście wziął się do te
go  zbieracz i zaraz zaprowadził porządek, 
jużto zabijając własnoręcznie, jużto dostar
czając różnym pośledniejszymi figu-roan pre
tekstu dio zabijania wszystkich wyjątOnowysh 
okazów, łedwm się który pokaże, płacąc im 
za to nieprawdopodobne sumy. Z ukazy pra
wa nie wstrzymują go od tego. W  ten spo
sób pracuje nad zabiciem ostatniej kawki 
z rodu Komkow, ostatn^iego* białego motyla, 
z Batłi, nad zniszczeniem lilii „K rólow ej 
Hiszpanii44; ■ chlubi się zppełnem wytraceiuem 
pingwinów oraz jakiej setki innych ptaków, 
roślin i rzadkich owadów.

Oto dzieło zbieracza! oto skąd czerpie 
sławę! A  wszystko w imię nauki! Jest to 
zresztą zupełnie racjonalno i tak być po
winno. Istotnie każda ek^centryczność jest 
niemoralną. Jeże-fi jesteście innego zdaaiia, 
zastanówcie się nad tern Jeszcze raz. Taifo sa 
mo wszelka odrębność w  sposobie myśCenia 
jest zawsze kwalifikowana jako szaleństwo. 
(OsJtrzegam, że nie znąjdz;eeie innej definl- 
cyi, daiacej się zastosować do obu wypad
ków). Stad wynika, że jeżeli jakiś gatunek 
jest rzadki, nie należy dopuścić do tego, by 
trwał. Zbieracz zresztą diziała poprostu tak 
samo, jak piechota z epoki, w  której uży

wano ciężkich rynsztunków —  pozwala wał 
czyć Stroniom wojującym , a sama podrzyna 
gardło, leżącym na ziemi.

Można zaiste przebiec. Anglię w&ć&uż i 
wszerz, a wszędzie widzi s :.ę tylko ośm. m y 
dziesięć gatunków Rajbanałniejszych pol
nych kwiatów, motyli jeszcze ziwyidcjszych 

ii z  tuzin ptaków, również-pospolitych. Ni- 
J gdy n d  jest się- Uirażonym przea jakieś po- 
i gwałcenie monotonii, przez świe/tność d.ziw- 
| n eg o. kwiatni!, bicia skrzydeł nieznanych. 
W szystko od szeregu lat jest skolakeyono- 
wane. Powinaiiśmy więc zbieraczy otaczać 
wielką miłością i zawsze mleć na, uwadze, 
ile im zawdzięczamy, ilelcioć wystawiają, 
swoje małe zbiory. Ich szufladki, pachnące 
leajnforą., szklanne szafeczki, trawy hibuki- 
stych zielników są giroboy/carai Rzadkości i 
Pięknia, symbolem tiyumfu używania (w zna 
czeiiiu moralnom) rozkoszy życia.

(Wszystkie te uwagi, jak sami widzrcie, 
nie mają nic wspólnego z- histeryą cudowne
go  ptaka).

V .
Jest’ jedno miejsce na moczarach, gdzie 

czarna woda lśni wśród soczystych mchów, 
gdzie aksamitna ezułka. zjadaczka n 'e o  
paferznych *owadów, w yciąga swe azenwienią 
splamione, zigłodnfele dłonią ku dobremu 
Bogu, rozdzichająeemu swe twory —  jednie 
drugim —  ku pożywieniu. W  tej strome na 
małem wzgórzu rosną buki, o  srebmawej 
korze, a modrzewie mieszają swą jasną zie
leń z ciemnymi tonem świerków. Tamito, 
poprzetz krzewy pełne brzęczeń pszczół, w 
największy upał dnia przyszedł wikary ze

strzelbą nia ramieniu, nabitą śrutem, w  po? 
szuldwaniu za cudownym ptakiem. Wełną 
ręką trzymał chustkę, którą co  drwiła ocie
rał twarz, zlaną potem. Minął wielki staw 
i kałużę pełną brunatnych liści, skąd w y
pływa Sitdder i skierował się drogą (naj
pierw piasezystą, potem o podkładzie kre
dowym), aż d ó  małej furtki, wiodącej do 
parku. Wchodzi się tam po siedmiu schód* 
kiach, a schodzi po sześciu; urządzeń’©• obli
czenie na to, by jelenie nie uciekły. Vvr ten 
sposób w ika-y stanąwszy na najwyższym 
schodku, mógł z wysokości diziesięciu stóp 
obejrzeć teren. Istotnie, skierowawszy wzrok 
na ogromne kępy paproci, wyściełające' dno 
rowu, między dwiema grupami buków  uj
rzał coś różnokolorowego, co  się eh wdało 1 
pooiiGzało. Nagle twiarz jego się rozjaśniła1,' 
a niju-skuły napięły. W yciągnął n a y zód  gh> 
wę, ujał oburącz strgelbę j zamarł liez ru
chu. Po chwili bacznie się rozglądając, 
szedł do parku i ciągle dzierżąc oburącz 
strzelbę, czołgał się raczej, niż szedł w  kie
runku dżungli paproci'.

Nic- się jednak nic poruszyło i obawiał się 
już. że go  wsmok pomylił. Doszedł de gęstwy 
paproci i ‘wkroczył w  nie. w yprostow any 
scupląc głośne. Ale w tej chwali ujrzał w  od
ległości może dwudziestu metrów istotę ja
kaś, odzianą w  barwne, mieniące sio szaty, 
bijącą skmydkrmi powietrze. Za chwilę isto
ta ta wzniosła się w  górę pon/id paprocie 
i rozwinęła wr całej pełni swe skrzydła* V /:- 
kairy widizkił dobw e co  te  było, serce poczuł 
w  garóile, strzelił jednaką raczej ze zdumie
nia i z przyzwyczajenia,

(Giągr dalsz-y na»t3,pR.

CENY GAZU.
Komisja gazowo-elektryczna Rady stok król. 

m. Krakowa na posiedzeniu w dniu 21, lipca b. r. 
zmuszoną była z powodu dalszego podrożenia ceny 
węgla podnieść cenę gazu począwszy od odczytów 
gazomierzy w miesiącu lipcu b. r. jak następuje:

za 1 ni3 gazu zużytego do oświetlania, go
towania, op a lan ia ...................... Mk §5*—

za lm 3 gazu zużytego do motorów . Mk 30*—

Dyrekcja Krakowskiej Gazowni Miejskiej.
1094

Dyrekcja państwowego Gimnazjum we Wrześni

Łefesi
lat 4 2 , io n a tv  z w ię k szy c h  d o m ó w  
z b°.rdzo d obrem i i dJtyyoietniemi 
św ia d e ch y n m i p oszn kn je  p o sad y  
n a  ordynarycj, od 1. paźd ziern ik a  

xy K r ó le s tw o  Inh w  ^TaTopo]3.:e .  
?y>.strav76 oierty proszę n a d s y fe ó : 
D y ó r  Slnp cza  p. S an d o m ierz, zie
m ia  R a d o m sk a  M ic lia l G a w ro n .

109G

SK R A D Z I O N O  w  K ra k o w io  lo -
ptymneję i karlę powołania 

Kwarysta Stobnickiego, nav czy cie
lą Państwowej szkoły Rzomieślni- 
ezej w Chełmie. Papiery to cnic- 

irainia sią. 1097

Tel 24S

L m
ogłasza  z dniem 1 września 1921

KONKURS

1074 !
[ ZAKŁAD POaRZCBOWY i

r a m  Kowara
spadkobiercy K r a k ó w ,  ] 

| M ik o ła jsk a  l t ;  F ilia : G rze
górzki (n a p rz ec iw C o li . M c d ) \

Rower
w  dobrym sianie z n o- 
wemi gumami m arki: 
,AgrbffoIa*. Wiadomość 
pod ,Agri-Kola do Adm. 

„ Głosu Narodu".

U w ia d a m ia m  zvroier.ników 
Leeenłey Kosowsktef 

te dotychczas nie może być 
otwarta, natomiast w tym se

zonie dawać będę rady
w Zakopanem

ul. Zamojskiego L. 142.
, ndwinó\vk3. 988

p-:*_ •vrr»fy;W

a *  p o s a d ę : r o n t a n i s t y ,  2 p osa dy  m a t e m a t y k i  i  f i z y k i ,  1 p o 
sad ę  h i s t o r i i  i  g e o g r a f i i ,  i  p osa d ę  p r z y r o d n i k i r .

Podania, wystosowane do Kuratorjum Okręgu szkolnego w Poznania przy za
łączeniu uwierzytelnionych odpisów świadectw s odbytych stadjów, egzaminów, 
cwricalum vitae oraz fotografji ze stwierdzeną identycznością wnosić należy na ręce 
jpodpisansj Dyrekcji z?kładu w nieprzekraczalnym terminie do 31 lipca h. r. Kandy
daci egzaminowani mają pierwazeństwo. Nauczyciele, czynni w służoie państwowej, 
wrimi przed wniesieniem podania postarać się o zwolnienie w swoim Karatorjum 
Okręgu szkolnego.

Mieszkania w mieście zapewnione; dla żonatych 2 mieszkania 4-ro pokojowe 
syrzynależnościami vis a vis gimnazjam w cenie 280 Mk mies. Elektryka, wodo- 
r  -g w miejscu. Połączenie kolejowe bezpośrednie z Poznaniem w ciągu IV, ga- 
ii in y ; z Warszawą przez Strzałków, Kutao.

Września, dnia 18 lipca 1921. 1085 Alfred Remanuwlsr, dyrektor.

. a m fiB ś u t 3 T p e d “
łem okazyjnie do sprze
dania. W.'Barabasz, Duna

jewskiego 3. 1081

S T A R U S Z K A
córka oficera wojsk polskich 
z r. 1331. afrzdolsa. do przcy  
z powoda starości 1 złarra- 
aia rękł. uprasza o Jus-awe 
weparde. — Datki przyjmują 

Adm. „Glosa Narodu".

sprzedaje oddział pracy Kobiet 
. R y n g r a f  Plac Biskupi *0. 
9 - -  1 i od » — 6 II p. Na żą
danie próbki wysyła za pebra- 

nieta poczto rem. 1040

POWSZECHNE BIURO REKLAHY
> ft

t  t t P R H 8H
KrakdWy ut. KarmeUcba 1. 16

Celtfon 2086. 
lijwHkni hifylBt dla reUsny prtsowej w &lsps!sal 
Przyjmuje zlecenia Inseracyjne do wszystkich 
czasopism krajowych i zagranicznych. Udziela 
fachowych wskazówek 1 projektuje skembi- 
aowane artystyczne okłady inseratowe, Pro
jekty klin- artystycznych przez własnego ry
sownika dia stałych komitentów bezpłatnie. 
Specjalny dział sprawozdawczy dla redago
wania fachowych sprawozdać, notatek dzien
nikarskich etc. Reklama artystyczna i świe
tlna (kinowa i uliczna). Najtańsza kalkulacja 
cen oraz szybkie i ścisłe wykonanie zamó
wień. Blnro pozostaje podfachowem kierow
nictwem grona współpracowników (redakc. 
i adm.) największych dzienników krakowskich.

3075

HURTONW Y I CZĘŚCIOW Y SK ŁA D  |

DROŻDŻY tOWARÓW
korzennych, kolonialne!) i W IN

» . -juj oraz skład —

NYDIA do prania
K B l  O G O R Z A Ł Y
Kraków, Szczepańska 11. Tel. 3004 728!

r^ S P 3S S aB «I^ B ^ E fi^ 3 5^ g E 5 > S B S S S C E --g

ECE KOŚCIE LNE*
noskowe I póhroskowe \

po umiarkowanych celach poleca pierwszorzędna fęj 
polska I chrzcścij ńska firm:*: ^

KAROL BjAŁEK, Żywiec, ul. Kgścfuszkl k
(9 Przyjmijo stare świece do przrtao?ania i knoujc wosk.
A Na żądanie wysyła cenniki bezpłatnie. 1035

aa

l

L a b r a t o r f u m  D e n t y s t y c z n e
Jśzsfa Warskiego w Krakowie

ol. św. Tomasza L. 19 (róg ul. Floryańskiej)
wykonuje uzębienia w kauczuku, złecie oraz w zastęp
czym złocie. — Ceny niskie. - Wykonanie pierwszorzędne.

943

Najnowsze ŻURNALE MÓD
na sazon jesianny ! simotary 1921/22 oras 

manekiny krawiackle już nadeszły do firmy
II. LANDAU, Kraków, ul. fw. Krzyża I. 5 .
Odsprzedawcom wysyłam na żądanie ofertę. 1093

Ważne F. T. Rolnicy!
Z powedn trodności pnewozowych oraz braku wagonów

najwyższy czas zamawiać obecnie
pcct zasiew y w iosen n eIjestcu n c z braku innych  

n aw ozów  by takow e n a czasie  o trzym ać:
K A I N 5 T ,  S O L E  POTASOWE

w yooko procentow e, 524
= = .O i P S  NAWOZOW Y =

bardzo skuteczny naw óz, nadający się pod  
w szystkie upraw y 1 do k a łd e j g leb y.
Ssilaicza lylko CElowsgaBswa posyłki ksiJew gBtiii!;a

wapno, csiRonf, gips murarski i sziukatsrski, 
dachówka eskesłowa „ASSIY* i t  p. 

wszystko tylko w ładunkach całowagonowych.
Rsnitiycę osrwoną, tysetę i lane aasioaa częściowo.
z szyhk? dostawą pclecs prctokciowana firma:

“ a U r T  a  ©  d u c h
Hartowna sprrsdaż i okład nasion, prothiktów rolnych, 
wszelkich nawozów sztucznycir, artykułów budowlanych, 
wapna, eementu, gipsu, dachówki «Ebit, oraz maizyn iol- 

nitzych i do celów przemysłowych.

Ż y w ie c ,  R yiaełs 2 2 . ■■■» " ■

wein zmielą w godzf 50— 
60 funt, bardzo trwałe młynki, cena mk. 19-O'—. 
Tarcze rezerwowe do śrot. za parę 2 szt. mk. 500*— 

Wysyłam na całą Polskę na zaliczkę kolejową.
Ig. D&rczewski, w Chełmży, Pomarzę. 1(m

h m  Z3 skuteoznośsi wody mineralno sztuczne:

„ K a r l s b a d - M f l h l b r u n n “  
„ K i s s i n g e n - R a k o c z y “

polecone przez krakowskie i lwowskie Tow arzystw a j 
lek arsk ie  wyrabia:

m  K. RŻĄCA i C fM R S K I
| w K rakow ie, ul. św. Gertrudy L. 4. Telef. 227. i

Do nabycia w aptsksch i drogueryach. 908 j

PS,
Korzystno p o s a d y  s

Wielka instytucja bankowa poszukuje 
na Kraków

Saega korespondencji z ięsykiem polskim,
francuskint 1 niemieckim. M ^g^dnifea obezna-
nego z interesami giełdowymi oraz Rewizora.
Wymogi: Narodowość polska, wyznanie chrześcijańskie,
4 letnia praktyka bankowa. Oierty do Administracji pod 

.Finaas* 1884a 1990

*    5

Komisja Gazowo-elektryczna na posiedzeniu w dniu 8 bm. 
z powodu dalszej podwyżki ceny węgla postanowiła pod

nieść cenę prądu a mianowicie:
dla mieszkań i klat. schód, pryw., na Mk. 35’— za 1 kwg.
dla l o k a l i ............................... na Mk. 55‘— za 1 kwg.
dla m o to ró w .......................... na Mk. 30 — za 1 kwg.

Podwyżka cen obowiązywać będzie od odczytów
czerwcowych, t  zn. że rachunki za lipiec br. obliczone 
już będą po podwyższonej cenie.

Kraków, dnia 19. lipca 1921 r. loss/sas

Dyrekcja Elektrowni Miejskiej w Krakowie.

L. 662.

m u m m .
Powiatowa Kasa chorych w Myślenicach ogłasza konkurs:

1. na opróżnioną (wskutek śmierci) posadę Eefcarsa Kasy z sie
dzibą w Myślenicach.

2. na wakującą posadę B ek an a  Kasy w Zawoji*
3. na isnędlfaBka Kasy z kilkuletnią praktyką w Kasach choryćli.

Dla lekarzy z płacą zasadniczą miesięczną 1300 Mk i dodatkami drożyiniane- 
mi 8700 Mk ponadto przy wyjazdach za stratę czesu jednogodzinną po 100 Mk 
ewentualnie zależnie od umowy. Koszta furmanki ponosi Kasa.

Dla urzędnika z płacą 10 względni© 9 klasy płac urzędników państwowych aa-
leżnie od kwalifikacji i nzdoln enia.

Termin do wnoszenia podań ustanawia się dzień 15/8 b. r. przyczem należy
wykazać przez kandydatów lekarzy: c

1 . na którą posadę reflektują; 2 . posiadanie prawa wykonywania praktyki le
karskiej w Państwie polakiem i wszechstronne wykształcenie lekarskie; 3. wiek 
nieprzekraczający 4f) lat (przy odpowiednich kwalifikacjach mogą być zamiano
wani kandydaci do lat 50); 4. curriculum vitae.

Kandydat na urzędnika; 1. świadectwo kilkuletniej praktyki w Kasach chorych, 
ostatnie szk lae znajomości ustawy i prowadzenia k*iąg, biegłości w rachunkach 
nadto krótki przebieg życia.

Posady te do objęcia są od obopólnie ustanowionego terminu.
Op ócz leczenia członków Kasy. zapewniona jest rozległa praktyka prywatna, 

możliwość objęcia lekarza sądowego i okręgowego.
Tak Myślenice jak i Zawoja są miejscami klimatycznemi i co roku zjeżdżają 

letnicy. Myślenice miasto powiatowe posiada Gimnazjum, a oprócz rządowego 
tylko jednego lekirza. Zawoja licząc dusz przeszło 6.000 i w obrębie 3 mil leka
rza niema.

Bliższych szczegółów udzieli biuro Kasy na żądanie pisemne. 105fl
Myślenice, dnia 10 lipca 1921.
, Kierownik biura: mp. * Przewodniczący Zarzrdu; mp.

H  ~ L e o n  W ą to r e k  Ig n a cy  G o rą cz k o

N a jt a ń s z e  p i s m o  w  SPoSsce

MUZYKA i ŚPIEW
MIESIĘCZNIK ARTYSTYCZNY 

poświęcony muzyce kościelnej i świeckiej. 
IV. rok wydawnictwa.

Prenumerata roczna wynosi Mp. 120*—

12 dodatków muzycznych otrzymują abonenci bezpłatnie

Adres Wydawnictwa: Kraków, ul. św. Tomasza 35.

onananoD□□ODoaaa

w najlepszych gałuM 
na sk ła d z ie

JOZEFA «« 
KOW ALCZYKA
b. dłagolełniego praco

wnika f. A. Fcdorowicia
W A R S Z A W A  

N ow y Ś w iat 3 4 .

□ □□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

Retuszera
1,3 siaJki31 p tork a . ***

€ t i e i 3 ® i g r a f a - Tra* ia<” <wesSa w a )f
w a łk ó w  m ie d z ia n y ch  d o  

fi Ł f i W  aZSiCS druku rotograwurą (Tiefdruck)
oraz

l a c e  [f §j biegłego w składaniu nut
poszukuje na stałe posady na dogodnych 

warunkach zaraz lub później
Drukarnia i Księgarnia św. Wojciecha 

Poznań. T. z o, p. 1060
.Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K. H p lo k a a. Redaktor naeeelny i odpojy, M a t y a s i k .  ^Pjukaiiua „Qło«a Narodu44 w Krakowie pod zarzadoin Romana Ferka.


